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przyśpieszą wykonanie planów inwestycyjnych 
Krajowa narada budownictwa - radii nad wprowadzeniem słusznych norm pracy 

WARSZAWA (PAP) - W pierw· 
szym dniu obrad II krajowej konfe 
rencji budownictwa w imieniu resor­
tu budownictwa powitał zjazd kie­
rownik Min. Budownictwa, inż. Pio­
trowski. 

ność, o podniesienie jakości, o wyż 
sze formy wykonawstwa, te fazy 
których świadkami jesteśmy dziś u 
nas. 

Pierwszy przełom został Już u nas 
doltonany. Rozbudzona jest Jut wśród 
robotników budowlanych miłość do 
zespołowej pracy I zrozumienie ko­
nieczności oparcia alę o pracę kolek 
tywną. 

dzień obr;:id, wypełniła ożywiona dy 
skusj:a, w której wz:ięlo udz.iał po­
nad 40 mówców. 

W czas!~ d)'skuSojt na sa.lę przy­
był, wi~aby entuzjastycznie. przewo 
dniczący CRZZ tcm-. Aleksander Za 
wadzkl. 

Szczere, pełne · zapału wypowiedz4 
dyskutantów cechowało właściwe 
zrozumienie. nałożonych na· budow­
nictwo pmez Plan 6-letn.i zadań. 

Oto pokrótce postulaty, których 
szybkiej reali·zacji domagali się mó­
wcy: 
rozszerzyć nowoczenie 'met.ody 

pra.cy na wszystkie gałęzie budowni 
ctwa, a w szczególności na roboty 
wykończeniowe, pogłębić zdobycze, 
uzyskane w .ta.ta.eh ubiegłych. Uma­
sowić współzawodnlctwo i racjona­
lizatorstwo w szerega.cb robotników 

(Dokończenie na str. 2-eJ) 

WARSZAWA (PAP). - Przewodniczący 
Bierut otrzymał ną.stępującą d·?peszę: · 

KC PZPR Bolesław 

Do 
Przewodniczącego Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

Bolesława Bieruta 
· Warszawa 

Dziękuję Komitetowi Centralnemu Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i · Wam osobiści~ za przyjacielskie życzenia złoione w 
dniu moich urodzin. · (-) MOŁOTOW 

Apel Kongresu Pokoju 
do ludzi· · dobrej woli na całym . świecie 

SZTOKHOLM (PAP). Jak już do­
nosiliśmy, sesja Stałego Komitetu 
$wiatowego Kongres-u Obrońców Po 
koju uchwaliła dwa apele. Obecn:e 
.podajemy peł:qy kh tekst. 

O ZAKAZIE BRONI ATOMOWEJ 

„Domagamy się bezwarunkowego 
zakazu broni atomowej, jako oręża 
agresji I masowej zagłady oraz usta 
nowlenla ścisłej kontroli międzyna­
rodowej nad wykona.niem tej u­
chwały. Będziemy uważali za zbrod 
nlarza wojenn~o ten rząd, który 
pierwszy zastosuje broń atomową 

przeciwko jakiemukolwiek krajowi. 
Wzywamy wszystkich ludzi dobrej 

woli na całym świecie d-0 składania 
podpisów pod tym apelem". 

O ZWOŁANIU DRUGIEGO SWIA• 
TOWE~O KONGRESU OBRO~-

COW POKOJU 
„Zwracamy się do wszy.stkich ludzi 
dobrej woli z propor;ycją, wy~acze• 
nia przedstawicieli na drugi $wi&• 
tcwy KGngres Obrońców Pckoju, 
który odbędzie się w m kwartale 
1950 roku we Włoszech. 

Zwraca.my się do wszystkfoh grup 
społecznych i religijnych, do działa· 
czy kultury, do wszystkich uczci­
wych ludzi, którzy niezale-.inie od 
ich poglądów na przyczyny obecne• 
go n·aplęcia stosunków międ.zynaro· 
dowycb, odczuwaJą zaniepokojenie 
z tego powodu i poważnie pra.gnl\ 
przywró::enla pokojowych stosun· 
ków między na.rodami. 

Jako podstawę dla osiągnięcia po 
rozumienia - proponujemy :ta.ku: 
broni atomowej 1 potępienie rego 
rządu, który pierwszy zastOSllje 
broń atomową". 

Mówca scharakteryzował na wstę­

pie osiągnięcia naszego budownictwa 
w latach ubiegłych, a w szczególno­
ści w r. 1949, wskazując jednocześn:. 

na ujaw:nione w tym okresie słabe 

punlhy tej gałęzi naszej gospodarki 
narodowe). 
„Głównymi dotychczasowy.ml wa· 

darni i brakami naszego przemysłu 
budowlanego - powiedział wicemini· 

ster Piotrowski - było tradycjo· 
natne organizowanie procesu · wy­
twórczego we wszystkich, jego eta· 
pach bez oparcia się o prace nauko­
wo badawcze w tej dziedzinie, opar· 
cie wykonawstw& niemal wyłącznie 
na pracy indywidualnej - rzemieśl· 
niczej oraz stosowanie w minimal· 
nym zakresie siły mechanicznej na 

Pierwszy krok już zrobiliśmy, ale 
ruch ten jeszcze nie jest należycie 
umasowiony, nie ogarnął on jeszcrze 
całej rzeszy robotników budowla­
nych. W roku bleż. musimy walczvć 
o to, by nowe, wyższe formy pracy 
objęły wszystkich robotników bu­
dowl&nycb. Lu·d bułgarski \ldarernnił 

Wprowadzenie racjonalnych me­
tod pracy nie może ograniczyć się 
tylko do pewnych specjalności bu­
downictwa, bo może to wytworzyć 
poważny ,chaos w wykonawstwie. Ra 
cjonalnym metodom budowania sta 
nu surowego nie zdołają nigdy nu 

zbrodnicze plany Tita i Rankow-icza 
Wielki proces szpiegów i dywersantów titowskich w Bułgarii 

budowie. · 
Wszystkie te wailr były w;rnikiem 

warullkÓw kapitalistycznych, panu· 
jący1:h w Pełsce przedwrześniowęj. 

Radykalna zmiana tego system!!, 
która rozpoczęła się na: przełomie 
1948-49 r., umożliwiona została dzię 
ki· zwiększeniu uświadomienia masy 
robotników budowla.nych, kierowanej 
przez czołowy oddział klasy robotni· 
czej - PZPR or!z dzięki udostępnie­
niu robotnikom polskim olbrzymieg< 
~.l\<;obu dÓświadczeń Związku Radziec­
kieJ!;o. W tyeh warunkach natural 
nJm i lo~icznym zjawiskiem jest 
fakt, :le rueh nowatorski i racjonali­
.:w torsk1 w yszedt oddolnie, z pla:cÓ\\ 
bu;,lowy". 
Prżechod?ąc do omówienia iada11, 

iakie nakłada na budownictwo Plan 
·6-letni, mówca stwierdza: 

,ł'lan 6-letni przewiduje przeszło 
eh: ukrotny wzrost inwestycji budow ­
lanych w o~tatnim roku planu w sto 
:;unliu do roku 1950. Inwestycje bu 
clowlane r . 1950 w porównaniu z ro· 
kiem u:, .• wzrosną o około 60 procent 
11r;r,y opracowywaniu planów inwesty 
tji buil:cwlanych na rok bieżący. Do­
lofono wszelkich wysiłków, by stwo 
rzyć warunki zapewniające przemy· 
slowi budowlanemu możliwość wyko· 
nania tego planu. Przewid:ije si< 
zwiQksr.enie załogi budowlaneJ o o~ 
30 proc. Zwiększeniu kadr będz~e 
towarzyszyć systematyczne szkolenie 
już zatrudnionej załogi. 

Zosta-nie podniesiony stopień me· 
chan1zal'ji budowy w porównani~ z 
rokiem ub. o około 20 proc. Zw1ę~· 
szona będzie przeszło dwukrotm< 
produkcja elementów prefabrykowa· 
nych pny równoczes1_1ym wprowadz~­
niu szeregu no-wych, dotychczas nie 
pro1ukowanycb asorty~ent_ów. Prócz 
t 0go poczynionych zostanie ~zereg 

po.mnięć organizacyjnych, maJących 
nłi celu usprawnienie wykonawstwa 

dążyć przestarzałe formy wykonaws SOFIA (PAP). - Jak don-~si 
twa robót wykończeniowych. Musi Bułgarska Agencja Telegraficz-
my więc wprowadzić nowe formy na, prokuratura Sądu Okręgowe 
wykonawstwa do wszystkich specJal go w Sofii ogłosiła akt oskal'ie-
ności budownictwa, tak by realizując nia w ll>l"&wle szpier;ów I dywer-
Plan 6-letni ~ oparciu 0 nową orga santów - obywatell Jugosłowiań 
nizację i metody pracy, reali~ować skich I bułgarskich - agentów 
go na wszystkich odcinkach w jed- wywiadu '810Bło.wi1'ń~lego, prze 

k t n:uoonyen · do Bulg&rii w celu 
na owym empie. · zorganiźowanła, pod bezpośred-
Ważklm elementem wprowadze· bim k'ierownlcłwem a.mba.sady 

nia nowych fl.)rm pracy we wszyst jugosłowiańskiej w Sofii działa! 
kich dzledzińach budownictwa Jest ności szPiegowskiej i dywersy J-
ścisła współpraca · między załogą, ra nej, wymierzonej przeciwko te-
dą zakładową · i kierownictwem bu· galnemu rządowi Bułgarskiej Re 
dowy. Współprac.a ta ,ile stała do- publiki Ludowej. 

szpiegowskich, organ.irowanle grup 
sa.botażowych i dokonywa.nie aldów 
terrorystycmych przeciwko legalne­
mu rządowi Bułgankiej Retmbliki 
Ludowej. 

W działalności konspiracyjnego 
ośrodka trockistowsko - sq>iegow­
skiego, · utworzonego w Jugosławii 
brały udział, dokonując zbrodni­
C2ych ozynów, wymierzonych prze­
ciwko integralności. n.iezawlsłośc1. i 
suwerenności Bułga-rskiej Republi­
ki Ludowej, następujące osopy. 

Branko Zvierac 
tąd na. należytym poziomie. Sytua- Na wstępie akt oskarżenia stwier-
r:ja na tym oacinku musi ulec rady- d:za, że konta.kt kliki Tito z mocar· W końcu 1948 r. Zv:ierac został we 
kalnej zmianie na lepsze, od tego bo stwaml imperialistycznymi · datuje zwany przez minisra spraw we­
wiem w 'dużej mierze zależy nasz się Jesz.cze - .z czasów wojny. Kii-ka ·wnęt=ych Serbii - Slobodana Pe­
dalszy postęp I przejście do wyż. Tito mi&ła odegrać rolę awanga.rdy nezicza, który zakomunikował mu, 
sz:vch form pracy". · przy wykonaniu szatańskiego planu że na osobisty rozkaz Rankowic7.a 
Omawiając następnie problem opanowania Bałkanów przez impe· on, Zvierac, wyznaczony został do 

norm, mówca s_twierdza: „musimy rlallstów. roboty w organach UDB I ze prze­
sami . kontrolować nasze normy. Po . PodC23S '. procesu Trajc~;:; Kostowa ·rzucony będzie na rerytorium Buł· 
winniśmy . kontrolować Je bezustan- udowodniono, że agenof Htowscy garskiej Repuł>liki Ludowej dla wy 
nie, spra.wdzając czy są słuszne, bezpośrednio po 9 wrześlli.a. 194! r. konania. poufnych zadań. które po­
CZY nadążają za nami, czy nie ha· połączyli się 7.e swymi wspólnika- wierzy mu szef wyd.ziału paszporw­
mu.fą naszej pracy. Mushny stać się I ml - agentami imperialistycznymi i wego ambasady jugosłowiańs"kiej w 
świadomymi gospodarzami naszyeh zdrajcami z kUki Kostowa. z porno- SGfli Svetozar Sa.vicz. Zvierac do­
norm. Problem ten musi być teina- cą których Uf'iłowali oderwać Buł· wiedział się również, że zostanie 
tern naszych narad wytwórczych, garlę od obozu pokoju i demokrac~i, pozornie wykluczOIJly z pa-rtil I za­
musi codziennie stać przed nami ja na czele którego stoi ZSRR i prze- wieszony w czynnościach w orga-
ko czołowe zagadnienie. kształcić ją w kolonię imperia.li· nach -~DB pod reu:~remn· że jlnest 

• . styczną, oraz w baa:ę podżega.czy do on rz.,..omo zwo enn1 em iura -
Musimy zdac sobie w pełni spra- j ;.. -...:wk z 1 k 1 formacyjnego. Penezicz oświadca:ył 

t · lk d · · nowe wo,,..y prz""'' o w a.z ow . . . . • 
wę z ego, ze wa a o po wyzszen1e R d . k" · nadto Zv1eracow1 ze „czas .JUZ ze-
norm jest naJ~otężntejszym orężem ~~ 1~j~ośct ludu bułgarskie- I mś-cić się na Bul&-uli". 
P?s~ępu I umozliwla nam dojście do go i organów mądowych, te szatań· Na wiosnę 1949 r. g.rupa, do któ­
wyzszego poziomu teehnlki. Jest nie skie pia.ny tltowców, kostowców i rej należał Zvierac przeszła na te· 
odłąc~ym atrybutem świadomeg? kh mocodawców załamały się cał- rytorium Bułgarii. 
~obotmka, któ~ stale walczy o ilosć kowlcie. 15 maja 1949 r. Zvierac po raz 
' Jakość swojej produk.oJI. To niepowodzenie nie }>OWS4nyma pierwszy spotkał się ~ Saviceem w 

Kaidy nasz codzienny wysiłek Io jednak szpiegowskiej d.ziałaln-O§cl Sofii w Parku Wolności. Podczas 
jest nie tyl~o osiągnięciem budownic przeciwko Bułgarskiej Republice Lu tego spotkania otrzymał on ~dan-!e 
twa - koncz~ mówca - Jest to dowe•J. W końcu listopada i na po- gromacirlenia i przekazywania gdzie 
wkład w zwycięstwo Idei postępu i czątku grudnia 1949 r. dokona.no należy informacji o życiu emigran­
sprawiedliwości, Jest to wkład w o- przerzutu do Bułgarii reakcyjnych tów. Zgodnie z tym ~ka.rżony ko­
gólnoproletariackie dzieło pokoju". elementów fanystowskłch t zbrod- munikował regularnie zdobyte in-

Popołudniowe obrady pierw.sz~go nia-rzy, zbiegłych do Jugosławii, któ tormaoje Saviozowii, ten za.ś wrę­
dnia konferencji, jak również drugi rym polec-0no zbleranie informacji czał mu każdorazowo wyna.grodze· 

Ruch oporu· we Włoszech 
przeciw fasŻystowskim ·ustawom de Gaspetiego 

Zadanie jest wyznaczone, wykona 
n~e tego zadania, przedterminowo, le­
p'ej, doskonalej 07.naczać będzie zwy 
t•ięotwo. Dumne hasło murarzy war· 
S7~w:;;kich: „Budując Warszawę RZYM (PAP) - Z całych Włocl11 wali pracę we wszystkich fabrykach klamowany został również st_rajk po-
budujemy pokój powszeehny" nadchodzą wiadomości o roas<>wym Rozporządzenia represyjne nie zła· wszechny w prowincji Catanzaro. 
1.iech bed:de nicią przewodnią pracy ruchu . protestu przeciwko zakazowi mali walki mas chłopskich o prawa Prefekt tej prowincji zakazał wieców 
związkÓ~" budowlanych i niech przy demonstracji i zgromadzeń publicz.. do ziemi. W rejonie Nicastro (pro· i demonstracji w rejonie Nieastro 
i.wit>ca \\' a5zym obradom". nych. wincja Catanzaro) liczba aresztowa · i · Crotone. 

;,: kolei przemawiał główny ins- Izba Pracy w Rzymie określiła de- nych przywódców chłopskich wynfo· Strajki na znak solidarności z are-
pektor usprawnień budownictwa, MI cyzję rządu de GasperPego jako sła do 19 _marca 83 osoby. sztowanymi robotnikami rolnymi wy 
chał l( ra.i cwski, który nakreślił wy sprzeczną z prawem. W Bolonii ro- Jednakże chłopi ponownie zajęli b~chły w Arezzo i w rejonie Floren 
t.vczne realizacji planu budownic- botnfoy wszystkich fabryk przerwali grunta, z których usunęła ich prze- CJI. 
t wa na rok bieżący. pracę. Ruch tramwajowy został za- mocą policja. W prowincji Co3enza Sekretariat konfederacji pracowni 
„w pierwszym roku Planu 6.letnie trzymany. W centrum miasta odbył rozpoczął się powszechny strajk prO· jków gospodarki rolnej opublikował 

go nie powinno być człowieka, któ- dę olbrzymi wiec, w kt6rym wzięły testacyjny przeciwko akcji policji protest przeciwko masowym areszto 
ryby jeszcze stosował i pielęgnował udział tysiące obywateli. wobec chłopów. w aniu 20 bm. pro· waniom chłopów i ich przywódców. 

Izrael u progu ruiny finansowej 

nie w 8Umie 10 ty~ięcy lewów. Sa- j 
vicz przekonywa.I Zvl.e.raca, że wkrót 
ce nutą.pi unia.na ustroju politycz· 
nego w Bułgarii. 

Zvieracowi ;pow.ierzano tez i.inne 
eadania, a więc np, 8'<'viciz oświad· 
czyi mu, że jeden z emig-rantów zna 
ny pod pseudonimem „Knieta" po­
winien być zam-0rdowany. 15 sier­
pnia 1949 r. Saviez- pold oskario· 
uemu zebranie informacji, dotyczą· 
cycb uzbrojenia. armii bułgankiej, 
dyslokacji jednostek tej armii, .roz­
mieszczenia latnl.sk oraz składó.w 
ml!<ter.iałów pędnych i · amunicji - w 
tym celu, by w razie konieczności 
móc wysad.zić w pow.ietrze obiekty 
w~skowe. 

Savicz polecał też Zvieracowi, by 
kontaktował się z osobami p1·acują­
cymi w ·wielkich zakładach przemy· 
slowych w celu organizowania grup 
po 3-5 osób, które ambasada jugo­
słowiańska miała zaopatrzyć w ma· 
teriały wybuchowe, ażeby niszc?.yć 
różne zakłady, jak np. zakłady prze­
mysłowe im. Dymitrowa i inne. 

W tymże roku, w związku z obcho­
dem rocznicy 9 września Savicz po­
lecił Zvieracowi wyjaśnienie kwestii, 
czy istnieje możliwość rzucenia bom· 
by na trybunę przed Mauzoleum Ge­
orgi Dymitrowa w chwili. gdy znai· 
ciować się tam będą członkowie rzą· 
du bułgarskiego, oraz przedstawi­
ciele innych państw, a wśród nich 
zapewne marszałek Woroszyłow. 
Nadszedł moment - oświadczył Sa­
vicz - zniszczenia Bułgarii raz na 
zawsze, by nie mogła ona już nigdy 
być przeszikodą. Bułgarzy powinni 
zrozumieć, co reprezentuje Tito i bę· 
dą musieli zawsze o tym pamiętać. 

Savicz oświadczył, że działa w 
myśl instrukcji KC Jugosłowiańskiej 
Partii Komunistycznej oraz jeJ 
przywódców - Tito. i Ran~owicza, 

Nie na długo przed aresztowaniem 
oskarżony uzyskał poufne informa­
cje, dotyczące sprawy wykonania po· 
wyższych zadań i przekazał je Savi· 
czowi. 

Miłosz Miloszewicz 
W 1944 - 1945 roku oskartony 

ten pełnił służbę w OZNA (wywiad 
jugosłowiańskiej. W 1948 roku awan 
sował na kapitana i został mianowa­
ny szefem kontrwywiadu 26 dyw1 . 
zji. 13 lipca tegoż roku szef kontr­
wywiadu jugosłowiańskiego, generał 
Efto Hokicz zakomunikował mu, że 
powinien on objąć nowe funkcje i że 
instrukcji w tej sprawie udzieli mu 
szef urzędu politycznego Svetozar 
Vukmanowicz („Tempo"). Vukmano­
wicz oświadczył, że oskarżony zosta· 
nie zdemobilizowany i otrzyma now.;! 
zadania od pułkownika UDB Bueni­
cza. Demobilizacja miała nastąpić 
pod pretekstem, że oskarżony ,,sym· 
patyzuje z rezolucją Biura Informa­
cyjnego". 

dawne i przestarzałe metody pra- Róll-nie:i: i w Genui praca została 
cy, który byłby obojętny na olbrzy- przerwana. Srodki komunikacyjne 
mie rewolucyjne przemiany, dokony nie funkcjonowały. Na głównym pla 
wane w formach wykonawstwa w cu miasta odbył się wlec. 
budownictwie. Wszyscy musimy Robl'tnicy wszystkich fabryk pro. 
zmobilizować sle w pracy nad tym, ·wincji ~ediolańskiej przerwali pracę, 
aby sposoby budowania naszego ~ań czekając na decyzję Konfederacji 
stwa były coraz wyższe i lepsT.c. Pracy. Pochód robotników i obywa· 
Musimy stać się pionierami, rewolu teli z tran;iparentami udał się do cen 
cjonistaml tych nowych metoo, Ich I trum miasta. Policja nie intenvenio­
propagatoramł. I wała, mimo, że - w myśl nowyr.h 

Amerykańskie pismo gospodar­
cze „Business Week" donosi, że w 
C'Zasle pobytu w Waszyngtonie mi­
nister finansów Irzrae~a. Horowitiz, 
przedstawił wysokim umęd.nikom 
Departamentu Stanu sprawę udl ie­
lenia Izraelowi pomocy finansowej 
USA. Pismo głosi, że we<lług opi-nii 
ek&pertów Departamentu Stanu, 

państwo żydowskie stoi u progu 30 marca 1949 r. oskarżony udał 
ruiny finans1>wej, poniewa!i za,le- się do Bułgarii. Na początku maja, 
dwie 2-3 proc. rozcbGdów p<J:krywane w myśl instrukcji Buenicza na wiązał 
jest z wpływów ska.rbu. „Business on kontakt z przedstawicielem amba­
Week" podaje, że Izrael zużył już ;;ady j,ngos~owiańskiej, kt~ry połeci_ł 
97 u· ' d l ' 100 T mu zb1erame poufnych mformacjI, 

I w Związku Radzieckim przecho 7.arząd zPń - p.ochody Sił w:i;bronione. 
C:zon9 fa_zy walki o wyższą wydaJ - Hówni@ w Turynie robotnicy prz~r-

~ 1~now. 0 a~ow ze -m1 IODO dotyczących życia, działalności i u· 
weJ pozyca.Ju udizi.elonej Tel Avlvo-1 chw11ł emigrantów politycznych. O· 
wif prze-L Export • Import Bank, skarżony wykpnywał te zadanie. 

Darinka 
Sjtoikowa - Lazowicz 
Wkrótce po 9 września 1944 roku 

oskarżona została przyjęta do Buł· 
g;arskiej Pa1·tii Komunistycznej i wy 
konywała następnie odpowiedzialnfł 
pracę partyjną w jednej z dzielnic 
Sofii. 
Oskarżona zawarła znajomość z za 

stępcą attache wo,i3kowego Jugosra­
wii w Sofii, Arso Milatoviczem, któ­
ry zweriJował ją do wywiadu jugosło· 
wiańsikiego. Przekazała ona Milato­
viczowi tekst referatu, wygłoszone­
go na plenum KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, sprawozdania o go­
spodarce rolnej i o dwuletnim planie 
ekonomicznym, teksty szeregu u­
chw;ił KC oraz inne materiały, jaki· 
mi ro:i;porządzało kier ownictwo or· 
ganizacji partyjnej. By oskarżona 
mogła z-dobyć te materiały, Milato­
vicz zaopatrzył ją w podrobione klu- · 
cze, za pomocą których otwierała 
zamki w lokalu d:r.ielnicowej organi· 
zacji partyjnej. 

KatarzJna Spassowa 
W roku 1945 zaznajomiła się ona 

z zastępcą attache wojskowego am· 
basady jugosłowiańskiej, Cyrylem 
Odarlingiem, który zwerbował ją do 
jugosłowiańskiej służby szpiegow­
sldej. o~karżona przekazywała pouf­
ne informacje Odarlingowi oraz in­
nym przedstawicielom Jugosławii. 

Bogolub Ilicz 
W lipcu 1949 r. urzędnik minister­

stwa spraw wewnętrznych w Belgra· 
dzie, Major Bizicz polecił mu ndele· 
galne przekroczenie granicy i przetł­
stn wienie się władzom bułgarskim w 
charakterze „zbiegłego przed prze· 
śladowaniami organów UDB". Osknr 
żony miał pozyskać zaufanie władz 
bułgar;;:kich i następnie zamordow'lć 
b. narnlnika okręgu UDB, Radomi­
ra Ilicza (Miko), który zbiegł z Ju­
~osławii w maju 1949 r. Ambasada 
jugosłowiańska, uprzedzona o zada­
niu powierzonym oskarżonemu, mia­
ła ud:i;ielić mu dyrektyw oraz zaopa­
trzyć w pieniądze i broń. 

21 lipca tegoż rnku Bogolub Ilicz 
został przerzucony do Bułgarii. 

Iwan Bajalcelijew 
Przybył on do Bułgarii w grudnin 

1.946 r. i wykonyw1ł w Sofii robot~ 
dywersyjną na polecenie ambasady 
jugosłowiańskiej. W ambasadzie ju· 
gosło·Niańskiej, którą nieraz odwie­
dzał, rnwarł on znajomość z drugim 
sekretarzem ambasady, Naumem :Na­
kovem, który skontaktował go .1a· 
stępnie z Ilją Bajalcelijewem, oskar­
żonym w procesie Trajczo Kcstowa. 
W lipcu 1949 roku oskarżony przy· 
był do Jugosławii oraz spotkał tar.1 
Nakovą i Arso Milatovicza, wysied­
lonycl\ z Bułgarii za szpiegostw'> 
Zaproponowali mu oni, by przedostał 
się znów do Bułgarii i zaofiarował 
swe u·,mgi ambasadzie jugosłowiafr 
skiej, jako informator. Oskarżony 
przyją' tę propozycję i 13 styczni.::i 
1950 ro!rn przybył do Bułgarii, gdzie 
został aresztowany przez władze. 

mo-kończenle na str. 2-en 
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Zabawki gangsterów Bmerykańskich 
• mery1ra"ńska praisa kapitalłstyez ~ • . I 

A na wcięż robi swoje: hnJaśli- • D z „ „ I a..,§ k i 
wie potrząsa bombami atomowymi J • 
i superatomowymi. Kazano jej za· •••••••••••••••••••••••••••••• 
straszyć narody. Straszy, ale my si( 
nie boimy. Napawa nie str.aehem, lecz 
wstrętem tego samego gatunklL któ­
ry wzbudziłby ludożerca. Od dawną 
już nie wyobrażamy sobie ludożercy 
w postaci jakiegoś nagusa z Archi­
pelagu Polinezyjskiego. Współcześni 
ludożercy paradujlJ w doskonale wy. 
prasowanych spodnfac·h i marynar· 
kach, noszą okulary z cylindryczny­
mi szkłami i prowadzi! prawdziwie 
„amerykański tryb życia". 

A\e kiedy przypadlaem zajrzeliśmy 
do najbardziej pokojowego - zdawa­
ło by się -- periodyku amerykllńskie­
go„ do czasopisma „Zabawki", po raz 
pierwszy ogarnął nas nie tylko 
,vstręt, łcez i uczucie zgrc>zy. Jest to 
bowiem czasopismo, przeznaczone 
zgoła nie dla dzieci, lecz dla doros· 
łych Amerykanów, którzy te dzieci 
wychowują, produkujt!e dla nich za· 
1,t~wki. Kiedy otwieramy numer cza­
sopisma, to jak gdybyśmy weszli do 
sklepu z zabawkami... ale nagle 
wstrząsa nami dreszcz. Okazuje się, 
źe znaleźliśmy się w zbrojowni ludo­
żercy. Na Jadzie - .skalpy, na pół· 
kach rozmaite potworności, na jakie 
s'9.ć · tylko bujni} wyobraźnię dziku· 
sa, a gdzie okiem rzucić - bomby 
atomowe. Ogłusza zacl1ęeająca re­
klama: 

grodami. ulicami, p}acomi. Chłopczyk zabawek dziecięcych uważa propozy· 
pociąga za ~urek 1 na „miasto" spa cje zakazu broni atom.pwej i zanie­
da jednłł bomba po drugiej. ch1mia jej produkcji za bezpośrednie 

Reklama. zaopatrzona jest w na· niebezpieczeństwo dla siebie i swych 
pis: „Celny cios!" Szczyt wszystkie- interesów. Przecież pociągnęłoby to 
go! Nie dziwcie siii, że aklepy z za~ za sob4 zakaz atomowej zabawki, ja­
bawkami pełnił są tej miniaturowej ko że nie wolno zabawiać dzieci tym, 
broni. To przecież zabawka reali· czego zakazują obowiązujące w spo· 
styczna, pasjonująca. Dzieci bar<lw łeczeńl;twie normy moralne, tym, co 
ją lubią. Cena 2,5 dolara. państwa uznaje za zbrodnię równą 
Z emsopiAmenl .,Zabawki" konkuru ludobójstwu. 
je z powodzeniem inne czasopi&mo Jeśli powiemy amerykańskiemtr 
,.Zabawki i Nowości". P-Otiwięea ono dziennikarzovti burżuazyjnemu, że 
całą kolumnę wynalazcy min.iaturo. Mervin Wolf i jemu podobni ludoźer­
wej bomby atomowej dla dzieci, nie- cy trudnią się zakazanym we wszyst­
jakiemu Mervinowi Wolfowi. Widzi· kich prawdziwie cyw'ilizowanych pań 
my rysunki, wykresy, ilustracje. Do- stwach d!lprawowandem małoletnich, 
wiadnjemy się, że pewna w1elka fa. to wytrzeszczy oczy ze zdumienia. 
'bryka H)maje Sill specjalnie produk- Przecież to zabawki, tylko zab: w· 
cją zabawek: atomowy<:h. Widzim~r kil" - powie. Ale na tym właśnie 

·nawet taśmę, na której robotnice polega. zbrodnicze demorallttowan~e 
montują bomby dla dzieci. Bomba dzieci, że z nikczemnego narz~:lz.1a 
ma kształt walca, do którego prowa· masowe.,.o zniszczenia ..eywilnej lud· 
cizi d111t od niewielkiej bateryjki. Wy ności w" tej liczbie i dzieci,, nczynio­
starczy nacisnąć guzik, a nastąpi no ;rzedmiot zabawy - „zwykłą." 
wybuch. Zamieszczono też fotografię zabaw'kę. 
samego wynalazcy: schludnie i sta- Podczas gdy setki milionów uczci· 
rannie u.brany ludożerca, z przylepio- wych ludzi we wszystkich krajach 
nym do twarzy tępym, n1echaniclll· domagają się kategorycznie zakazu 
nym uśmiechem„. imperialistycznej zabawy w bomby 

„Ale to przecież tylko zabawki. atomowe, jako nikczemnej, niemoral­
Przecież to na-niby, przecież to nfo nej i zbrodniczej, amerykańscy bu­
groźnego"-powiedzą obrońcy „a.me sinesmeni stara'ją się wszczepić w 

„Kupujcie bomby atomo'1·e dla rykańskiego stylu życia". C:ty warte umysły ludzkie pogll!d, że masowe 
dziewczynki, dla chłopczyka. Wspa· o tym pisać. wyniszczenie spokojnej ludności jest 
niale zabaweczki! Najlepsze bomby, że zabawki to prawda. Ale nie sprawą ,,zwykłą", a nawet „bogu mi· 
nadziewane śmiercią!" można powiedzieć, że nieszkodliwe. łą". Sklepik z zah'.lwkami silniej de-

Jedna z zabawek nosi nazwę Co by to było, gdyby kwestia wiz maskuje obecne rządy i wysługującą 
„Zrzut trafiający do celu". Na afr wjazdowych dla delegacji Stałego się im prasę, niż ich własne, tchórz. 
szu reklamowym widzimy dziecko, Komitetu Obrońców Pokoju zależała liwe i kłamliwe sfowa. 
trzymające w rękach aeroplan, z ła- nie od Achesona, lecz od Mervina I Wiemy, dlaczego ·Acheson odmówił 
dunkiem 4 bomb atomowych, Na zie-, Wolfa? Czy udzieliłby zezwolenia I delegacji pokoju wiz wjazdowych: 
mi ustawia się model miasta z m•i· na wjazd? Oczywiście, że nie. Nie panowie Dupont i Mervin Wolf nie 
niaturowymi drapaczami chmur, z o- ulega wątpliwości, że ten fabrykant pozwalają. Ludożercy boją się poko-

Lud bułgarski udaremnił 
zbrodnicze plany Tita ·i Rankowicza 

Wielki proces szpiegów i dyweisantów titowskich w Bułgarii 
(Dokończenie ze str, 1-ej) 

Liuben Kostadinow 
Ko1hdinow, pochodzący ze wsi 

Gruenczł, pow. bosllgradzktego, zo· 
stał zwerbowany w 1949 r. prze;r; or· 
gana UDB i uprawiał w Bulgadi ro­
botę dywersyjną. Wykonując to za· 
danie Kostadinow dwukrotnie prze­
kraczał granicę. Po raz drugi, w dro· 
q~e do Jugosławii, został are11ztow1· 
ny. 

Dymitr Goranow 
W czerwcu 1941 r. oskarżony udał 

się do Niemiec, gdzie służył na nie· 
miecklch okrętach wojennych i ucze· 
stniczył w desancie na wyspie Oesel, 
Za wykonanie tego zadania otrzymał 
odznaczenie bojowe od władz niemiec 
kich. 5 maja 1949 r. oskarżony zbiegi 
do Jugosławii. Badany przez organa 
UDB w mieście Ca.ribrod, podał PD 
im poufne informacje natury wojako­
wej, politycznej i gospodarczej. 

Wylczo Sawow 
Jest to kułak, pochodzący ze wsi 

~leksandrowo. Przed 9 września l 944 
roku oskartony fako zwolennik wła· 
dzy faszystowskiej zbległ do Nie· 
miec. Gdy zdemaskowana została 
idrada Tito, oskarżony postanowił 
udać slę do Jugosławii, · spodziewał 
się bowiem, że mogą tam być sformo 
wane uzbrojone grupy do walki prze 
.c:lwko Bułgarskiemu RządoYti Ludo­
wemu. W grudniu 1948 r. Sawow 
przekroczył granicę. W listopadzie 
1949 r. został on we:iwany do UDB, 
gdzle podpisał deklarację, w której 
zobowiązał się, że po powrocie do 
Bułgarii będzie organizował grupy 
sabota:iowe, zbierał poufne informa· 
<:je i przekazywał fe pod pseudoni­
mem według przewidzianego adresu. 
26 listopada tego roku, Sawow prze­
kroczył granicę i został aresztowany 
przez władze 1:1ulgarskłe. 

Inni pskarżenl - Marlnow, Taren· 
gow, Jemmow, Petrow, Cwietkow, 
Kolew, Stajkow, Żłkow, Stojanow. 
Janew, Amidż1now, Antow i Jordan 

Michajłow, byli faszy.ścl, jawni wrogo 
wie bułgarskiego rządu ludowego lub 
też zdemoralizowane, zbrodnicze ele· 
menty, zbiegłe do Jugosławii, aby 
uniknąć kary za swe zbrodnie, zosta­
ll zwerbowani w podobny sposób do 
jugosłowJańskiej słutbv szpiegow­
skiej i przerzuceni do Bulgarli w ce· 
lu uprawiania działalności szpiegow­
skie! i dywersyjnej. 

Aresztowani przez władze bułgar­
skie, przyznalt się onl w całej roz· 
ciągłości do swych zbrodniczych czy· 
n6w. 

Wobec udowodnienia w śledztwie 
Sl\dowym, że popełnlll oni zarzucane 
im przestępstwa, prokuratura okręgo. 
wa w Sofii, oskarża wymienione oso­
by o to, :ie brały one udział w dzła· 
łalnoścl ltonr.piracyjnego ośrodka, 
lderowanego przez klikę Tito-Ran· 

kowicza, a mającego na celu obale­
nie, podkopanie lub osłabienie · legal· 
nego rządu Bułgarskiej Republiki Lu­
dowej drogą przewrotu państwowego, 
organizowania buntów, aktów terrory 
stycznych i szpiegostwa, jak również 
Innych zbrodni. 

1ju. P-otrzebują wojen, poniew..Z ~ 
trzebne im Jest mięso ludzkie, mar• 
twe cit\łk11 dziecięce. W reklamach· 
zBmieszezonyeh na tamach czaaol:Mlł" 
ma „Zabawki" nie znajclujem)' co 
prawda mlniaturowych klOmór guo­
wych, nie znajdujemy zabawek-ni.o­
o.eli Majdr.nka i Oświęcimia. Mervin 
Wolf nie wymyśltił jesuze zaba-wy 
w zadżumione pchły. Ale dajcie mu' 
trochę czasu, a niewątpliwje wpadnie 
na ten koncept. Byle towar Cieszył sie 
popytem, a na moralno$ć ludożercy 
gwiżdż11! 

Ale zdaje się, że czasu mu nie stall> 
czy„; 

Silnym, napawającym otuchą, świe 
żym i czystym wichrem powiało po 
świeCie od potężnego, szerzącero się 
ruchu w obronie pokoju, w obronie 
przyjaźni między narodami. Wicher 
ten ma ogromną siiłę mornlno-;;>0li­
·~yczną, przewietrza on zatęchłe kąty 
imperialistyczne, wypędzając z nich 
zgniłe wyziewy reakcji. 

Przestraszony Acheson zamknął 
szczelnie lufcik, bojąc się przecillgu 
w kraju imperialistycznej zgnili::::y. 
Ale nawet potrójne ramy okienne 
r.ie zamkną dostępu idei pokoju. 
Opanowując masy idoa ta staje >ie 
siłą realną. Nadejdzie kres ,:•rczem­
nej, obliczonej' na szantaż gry zde-;e '. 
nerowanych dyplomatów - gry w 
bomby atomowe. A wówczas skoń· 
czy sie również masowe demoralizo. 
wanie amerykańskich dzieci gang· 
sterskimi zabawkami. 

Str.ona. tytułowa. broszury .,Ros.J.ą. proletarla.ck11o a Polska Bu.rfJai! 
azyjna" na.pisanej przea; Marchlewskiego bezpośrednło po odpar<i&a 

naja.zdu Piłsudskiego na Kmj Rad. 

{J)iełki patriota i rewolucionlsta 
Dwadzieścia. pięć lat minęło od 

śmierci Juliana Marchlewskiego, wiei 
kiego patrioty i wielkiego rewolucjo­
nisty, przywódcy i nauczyciela pro­
letaiiatu, który całe swe życie po­
tiwięeił walce o wyzwolenie społecz· 
ne i na.rodowe mas pracująąch Pol-
ski. 
Współtwórca bojowego Związku 

Robotników Polskich (1889). Socjal· 
demokracji Królestwa Polskiego i Li· 
twy (1893). Komunistycznej Part._ii 
Polskiej (1918), przewodniczący Po1-
·skiego Tymczasowego Komitetu Re­
wolucyjnego (1920), a jednocześnie 
współtwórca Międzynarodówki Ko· 
munistycznej, niemieckiego związku 
rewolucyjnego ,,Spartakus" i Komu· 
nistycznej Partii Niemiec, człcmek 
Ogólnorosyjskiego Centralnego Ko· 
mitetu Wykonawczego, pierwszego 
na ~wiecie państwa. socja.listyJznego, 
założyciel i przewodniczący Między. 
narodowej Organizacji Pomocy Rewo 
lucjonistom, zasłużony działacz partii 
bolszewickiej, uczestnik wielu zjaz­
dów i konferencji międzynarodowych 
- Julian Marchlewski miłość swą 
do ojczyzny, do ludu polskiego wyra· 
ża w wierności najszczytniejszym 
tradycjom walki „u naszą i wa!!zą 
wolność". 
Był marksistą - stąd jego rewo­

lucyjność, stąd jego głęboki patrio­
tyzm rozwijający się w organicznym 
powiązaniu z proletariackim interna· 
cjonalizmem. Zdawał on sobie spra· 
wę, że służyć interesom Polski może 
tylko ten, kto służy interesom mie· 
dzynarodowego proletariatu. 

„Marchlewski byl międzynarodo­
wym wodzem ruchu robotniczego, nie 

tracąc nigdy swej polskości" - czy­
tamy w Księdze Pamiątkowej, 'wyd!!.· 
nej w Moskwie na jego cześć. 

Od chwili wstą.pienia w 1885 roku 
na drogę rewolucy.jnej ~al~i o wy­
zwolenie człowieka, o socJahzm, prze 
ciwko wyzyskowi, imperializ~owi 
•i wszelkim odcieniom oportunizmu 
i rewizjonizmu, aż do śmierci w 1925 
.roku . jest uosob'i~niem rewolucyjn~j 
rnała.ln1>Śei polsluego r1rehu robotni· 
czego, który walczył ramię· prŻy ra 
mieniu z bratniQ. rosyj»kt klas4 ro­
botniez11. 

Idee walki o socjalistyczną Polskę 
wciela Marchlewllki w życie, gdy 
wraz z proleta'l.'iatem roayjs>kip1. wal­
czy o obalenie cautu - Jtai:iwitkszej 
przeszkody na. drodze wyzwolenia 
Polski. . 

„Jt()botnik. resyj•ki --. bJ'at nain 11-
niedoli i towarzysz w walce - pisał 
on w 1893 roku - .„połQczy sie 
z nami robotnik -rosyjski pr:ieciw 
wspólnemu wro1owi. Wtedy ten ca· 
rat co skuł nas Polaków i Rosjan dla 
wspólnej niewoli, zginie • roki dą· 
czonych swych wrogów - ludu ro­
botniczego Rosji i Pol&ki". 

O Polske socjalistycznia walczy 
Marchlewslci. gdy kieruje na czele 
SDKPiL zbrojnym powstaniem robot 
ników polskich w 1905 roku - 17s.pół­
działając z rewolucją rosyjskiej kla. 
sy robotniczej, której przewodził Le· 
nin. 
Ideę t~ wcielał w życie, kiedy w 

następnych latach b1·oni marksistcw· 
sl1 ie go stanowiska Lenina i partii boi· 
szcwickiej, kiedy uczestniczy w u· 
trwalaniu zwycięstwa Rewolucji 
Październikowej, nios11c pols}demu 

1 międzynarodowemu proletairiatowi 
gorące słowa w'iary w ftQCjalizm, w 
pierwsze państwo robotników i chło­
pów - Związek Radziecki. 

,,Od Wielkiej Rewolueji Prolek· 
riackieJ rozpoczyna ~ię wyzwolenie 
świata z tyra.nii kapitału" - głosi 
Marchlewski. 

Służąc rewolucji, Marchlewski słu­
ży zawsze Pole1ce, bo tylko w opar• 
ciu o Kraj Socjalizmu nar_ód polski 
mógł zdobyć wolność i puy.ta.pić do 
budowy socjalizmu. 

Konsekwentny marksizm Mar-
chlewskiego, jego .zdecydowany in­
ternacjon.alizm i patriotyzin przeja· 
wiaj11 sił w jego nieubłaganej walce 
przeciwko nacjonalizmowi. reformiz. 
mowi, które wiodły ruch robotniezy 
na manowce, oddawały go w słutl.l~ 
mit!lzynarodowej burżuazji. 

Czynnie wysŁępujo przecj.wko wy· 
paczaniu marksizmu przez mieńsze;.. 
wików i rewizjoni&tóW Bernsteina, 
::::>awida i innych. „Może. on psuć 
krew tym - pisał Marchlewski o re­
wfajoniźmic w 1908 r. - którzy dtwi· 
gają ci~żki obowiązek obronr dorol>­
ku duchowego proletariatu„, lecz po. 
chodu nie wstrzyina, • ani pochodu 
myśli, ani poehodów za.stępów robot· 
niczych ... " · 

Następnie Goranow został osadzo· 
ny w więzieniu w tymże mieście, a 
nieco później przeniesiony do obozu 
dla emigrantów w mieście Nisz. Or· 
gana UDB poleciły mu, by udilł się 
do Sofii i nawiązał kontakt z amba· 
sadą jugosłowi;ińską, a po wykona·. 
niu powierzonego mu zadania ~ wró 
cił do Jugosławii. 26 listopada 1949 
reku oskarżony przekroczył granicę, 
gdzie został jednak aresztowany 
przez władze. 

Ma1•chlewski odsłania a.ntyreW'oliv 
cyjne. burżuazyjne, zdradzieckie obli­
cze PPS. Oto np. c;o pisze w 1906 r. 
w związku z wystąpfoniem Daszyń· 
:;;kiego przeciw wspólnej walce pol· 
&kiego r re>1yJ1kiego proletariatu: 
„Podkre~lając w nieprzejrzystyeh, 
mętnych frazesach „!Cłębokll różnice, 
ii;tniejącą pomiędzy charakterem wal 
ki u na!i i w Ro<i.ji", chciał (Da.szyii­
ski - przyp. red.) ... w nielłYchaay 

SO CJ• a 11· styczne m et ody p r a cy ::~:~~1~~~::;:~~;1~~~1

~;.~~aE: • · takiego rodząju wa~ni oom1ędzy poi· 
I skim :i l'OSYi11kim proletariatem w 

' chwili, gdy tr:i:ebn zjednoczyć w1iiylió~ 
• • · • kie s'iły, aby móc stnwiać czoło kontr 

Petko Predikitow 
14 września 1949 r. oskarżony przy 

był do Jugosławii, by uprawiać zbrod 
niczą działalność przeciwko Bułgar· 
skiej Republice Ludowej. Po przyby· 
du do miasta Zajeczar został on· prze 
słuchany przez organa UDB i następ· 
nie podpisał deklarację, W której ZO• 
boWll;\zał się do pracy w charakterze 
agenta wywiadu jugosłowiańskiego. 
Nieco później polecono mu, by wró· 
cił do Bułgarii; nawiązał kontakt z 
ambasa.di\ jugosłowiańską i podawał 
poufne informacje natury wojskowej, 
politycznej i gospodarczej. Po prze· 
dostaniu się do Bułgarii oskarżony 
ukrywał się przez pewien czas, po 
czym jednak został ujęty. 

Michał Michajłow 
Oskarżony ten, pochodzący z mia· 

sta Prowadia, przybył 20 maja 1949 
J:Oku do Jugosławii. Tam został on 
przesłuchany przez organa UDB mia· 
sta Pirot. Podczas przesłuchania o· 
!!karżony ujawnił informacje natury 
politycznej i gospodarczej. UDB in· 
teresowało się zwłaszcza osobą TraJ. 
czo ICostowa, Michajłowowi zapropo­
nowano pracę w myśl wskazówek 
UDB, na co się zgodził 1 podpisał od· 
powiednią, deklarację. Wykonując 
przyjęte zobowiązania, Michajłow 
wypisywał denuncjac}e na emigran­
tów jugosłowiańskich oraz innych o· 
bywatell Jugosławlt .... 1 werbował 
współpracowników UDB. W listach 
do swych przyjaciół w Bulgarll prosił 
ich o zbieranie poufnych informacji 
Następnie oskarżony przybył do 

Bułgarii, gdzie otrzymał broń. Wła­
dze aresztowały go w chwili, gdy u· 
siłował zbjec do Grecji monarcho· 
faszystowskiej. 

przyspieszą wykonanie planów inwestycy1nych r~~t:~;~~:~i;~~ był !1i~_tylko p1·a!ctr-
lnem rewo1ucJt, ale t )eJ teoretykiem. 

KraJ·owa narada budownkctwa- radzi nad wprowadzeniem słusznuc:h norm.nracy Jeit~ liczne prace naukowe. ~r~ykuły 3 P publicystyczne, esiu1,ye posw1ęeone 

(Dokoń()(l;enie ze str. l·eJ) 

bud1>wlany-eb, upowszechnić zespo· 
łowe metody pracy i WProwadzić je 
jako obowiązujące w całym wyko-, 
nawstwie budowlanym. Podnieść 
średnią WY~OŚĆ pracy, r078zerzyć 
a-keję popularyzują.cą pomysły nawa 
torskie oraz doświadczenia i zdoby· 
cze z d~edziny budownictwa Związ 
ku Ra.d71iecldego. Unowocześnić nor 
my, Umasowić a.keję szkolenia oraz 
z~olić ściślej z produlteją lnteligeh 
cję techniczną i aparat administra· 
cyjny. 

· Istnieją już u nas warunki rozwo 
ju nowych, wyższych form budow­
nictwa - budownictwa systemem 
·potokowym. Wśród tys.lęcz.nych 
t'Lesz robotników budowlanych doj­
rzała już świadomość stosowania 
nowych, postępowych, opartych na 
doświadozeniach radzieckich rorm 
wykonawstwa budowlanego. 

„Chcemy l będziemy - stwierdził 
wśród ogólnego entuzjazmu zebra­
nych imany przodownik pracy -
Poręcki - stosować soojaUstyczne, 
zespołowe metody pra-0y, by ja.k naJ 
prędzej z.budować gmach nowej, 
wspaniałej ojczyzny - państwa s.pra 
wledliwośct społe<:meJ", 

Srzczególn:ie szeroko omawiano w 
dyskusji problem rzmiany norm. Na 
ten temat wypowiadali się niemal 
wszyscy dyskuwncd. Sens wypowie­
dzi był jeden: „zmlenić jak na,Jprę· 
!bej dotychczasowe ~le nor 
my". 

Olbrzymi przełom, jaki dokonał 

się. w roku ubiegłym w nasizym bu­
downictwie, przejście do wyższych 
form pracy - pracy kolektywnej, 
stale postęi:mjąca mechani.zacja ro­
bót - te ws2ystkie C2ynntlki wpły­
nęły na to, iż normy priwy dotąd 
obowiązujące, stały się nieżyciowe, 
nierealne, demobilizujące robotni· 
ków i personel technic2ny i admini­
stracyjny, nie odpowiadające nowej 
organizaeji pr~y. nowym metodom 
i tec.hnl-0e pracy. 
Pociągają one w nast®stwie za 

sobq niespra.wiedliwe płace, krzyw­
dzące pewne kategorie robittników. 
Te i wil.'le Innych a.rgument6w przy 
ta.eza.li dyskutanci, domagając się 
zmiany dotychczasowego systemu 
norm. 

Młodzieżowy przodownik pracy, 
ob. Partyka, stwierd;za: „obecnie .st-0 
sowane normy są już przestarzałe i 
ńiesprawiedllwe". 
Podając przykład łatwej możliwe 

ści poważnego przekraczania norm 
na robotach fundamentowych, prze­
ciwstawia im roboty na filarach, 
przy kominach, gdzie czesto nawet 
normę jest trudno wyrobić". 

„Ten stan rzeczy mus.i ulec popra 
wie - mówi on. - l\'lusimy stwo­
rzyć nowe, obiektywne, postępowe 
normy pracy, które unobillzują sze 
rokle masy wokół za.gadnienla szu­
kania ooraz lepszych metod pracy, 
kształtując równooześnie płace spra 
wiedliwiej i korzystniej dla robotni 
ków, podnoszących swą wydajność 
pra.cy. Stosowane dotąd normy nic 
spełniają tych zadań, demobilizują 
l'Obe>tll!lków od twórczej i konstruk· 

tywnej pracy, wywolująe niekiedy <ka m. in.: „dysku.Sja wykazała zro bylr w dużej mierze .tra~ycdjO:_ walk 
zniechęcenie". zumien.ie potrzeb naszego budowni- polskiej klasy robotmczeJ, aJ'ł" wy­

znany racjonal!rt.ator, murarri: ob. ctwa i izadań Planu 6-letni.ego. Wy- raz przywiązaniu autora do ~ajba-r„ 
· Trzciński, podaje przykład niewła- sunięty w toku dyskusji problem d7iiej postępowych, najbardziej szla· 
ściwości norm obecnie stosowanych. z.miany norm świadczy dobitnie, iż chetnych tradycji nnrodu pols)dego. 
Tak np. tynkarz, stosujący zamiast kilkuset . tysięczna rzesrza robotników W okresie czterdziestu lat niezmordo 
kielni czerpak, wykonuje 3-krotnle budowlanych świadoma jest swych wanej walki, pełnej niebezpieczeństw 
szybciej i lepiej robotę od tynkarza zadań 1 celów, do ja~ich dąży. Swia i poświęcenia, z jednakowll ener~4 
pracującego za pomocą kielni. Obu doma jest znaczenm obiektywnych uderzał l\farchłewski 'W polskich, :ro­
ich obowiązuje ta sama norma. i sprawiedliwych norm ,pracy dla dal !>yjskieh i niemieckich ob~zarników 

Podobnych przykładów z różnych ~go szybkiego :rorz;woju naszego bu i kapitalistów, z jedna.kow11, rewolu­
spccjalności budownktwa dyskutan downictwa, dla rozwoju naszej go- cyjną pasją atakowllł międzynarodo. 
ci prizytoC'lyli dzies·iątki, stvr.ierdza- spodarki. Nastrój, ;aki cechował na- wą burżuazję i jej agentów w ruchu 
jąc kon:ieczność jak najszybszej unia radę, daje gwarancję, ii ws.zelkie robotniczym. Przyjacielem był dla 
ny dotychczasowych mierników wy zapadłe tu uchwały w pełni zosta-. niego tylko człowiek pracy - ber 
dajnośc! pracy. ną wykonane i plan przebudowy na względu na narod~wość ezy kolor 
Przewodniozący obrad odczytuje szego Państwa na odcinku budowni skóry. 

wśród ogólnego entuzjazmu, tekst ctwa będzie w pełni zrealizowany". 'I .dziś z perspektywy minionych 
depesizy iz pozdrowieruami i życze- W Jednomyślnej, utihwalone.j w to lat, Int dalszych zwycięstw 11ocjaliz· 
niamj dla pracowników budowla- ku dalnych obrad rezolucji, zebrani mu pod czerwonymi sztandarami Le· 
nych, nadesłanej od premiera CY· deklarują wzmóc WYSiłki i wyzwolić r.ina - Stalina widzimy w całej peł . . 
ranklewicza. wszelkie tkw.iące dołąd w aparacie ni, jak słuszną była droga, któr11 kro 

Na salę wchod2ą delegacje budo- budowlanym rezerwy dla. przedter- czył Marchlewski, jak potrzebny byJ 
wJi warszawskich, meldując o pod· minowej rea.IIZR.<lji planu na. rok hie jego trud klasie robotniczej, polskim 
Jęoiu długafalowycb zobQwjiµań. żąey i Planu 6-letniego. masom pracującym. Marchlewski nie 

M. i.>i. załoga SPB Warszawa 2, Na zakończenie na.rady kierownik c";oczekał się Polski, o którą walc"!:ył 
budująca Osiedle Mokotów, zobowlą Ministerstwa Budow{lictwa. - inż. - Polski zmierzajęeej ka socjaliz· 
'ZUje się wykona-O od. fundamentów Piotrowski udekorował 6 wYbitnych mowi. Ale jego wytyczne walki i pra 
aż do stanu gotowego budynek o ku przodowników i ra.ojonałi.za.torów ])ra cy wcielają teraz w życie rob®nfoy 
baturze 28 tys. metr. sześc. na. L9.br. cy orderami „Szta.ndar Pra-0y" I i Il w sojuszu z chłopatqi pod przewodem 
ota.z Wl;konać do tego terminu swój klasy, 180 pnodownLk6w i ra.ojona- Polskiej Zjednoczonej Partii Bobot· 
pia.n produkcyjny na rok bieżący, lb:atOll'ów otrzymało premie i bono- nicu~j, która przejęła najlepsze rie· 
roopcczynając od września reallza- rowe dyplomy. wolucyjno · iµternacjonaHstyczne 'tra· 
cję plll'l1u na. rok 1951. Zebrani postanowili ponadto prze dycje polskiego proletariatu. 
Załoga PPB Bor, budująca osiedle słać porr.drowienla, w tmieniu robot· Wyzwolona od Jrnpitalistycznege 

Mura.nów, melduje o rozpoczęciu w 
1 

ników budowlanych Polski dla. Zw. wyzysku Polska realizująca testa· 
dniu 23 bm. - po raz pierwny w Za.w. Pracowników Budownictwa w ment Marchlewskiego, sprowadza 
kra,Ju - budowy bloków mi~kal· Moskwie ~ do Dl!l>artamentu dziś do kraju prochy Jej wielkiego 
nycb systemem pctokowym. Brautowego Budownietwa. Swła.t-0- syna, aby spoczęły 'V ziemi ojczystej, 
Sumując wyniki dyskusji przed- wej Federacji Zw. Za.w. w Helsln- którą ukochał i której od.cl.Ilf życie. 

sta.wiciel CRZZ. ob. Kules2a stwier kach. B. 'l'. 
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„Wełnianej Jedgnki" a !'o ft f[!JO Jak pracują dwa przodujące zespoły naj,vyższej jakości 

• Chlu,bą „.Jedynki Webtianej" są 
zespoły najwyższej jakości, ota"'.' 
czane troskliwą opieką przez or­
ganizację podstcrnrową,, radę za­
kładową i komitet współzawod­
nictwa pracy. Nic też dziwnego, 
że właśnie 2 tych zakładów, dwa 
zespoły otrzymują w · konkursie 
nagrody po 11)8.000 zł. każdy za 
'Wytwarzanie tkanin pierwszego 
gatunku . przy zachowaniu wyso­
kiej normy. 

Wzajemna · pomoc 

Na zebraniach przodowników zes 
połów, urządzanych co miesiąc 
w PZPW Nr 1, przodownicy uczą 
się, wymieniając między sobą 
swe doświadczenia. 

- Po powrocie z takiego zebra 
nia - mówi ob. Szpakowski, kie 
rownik n agr-0dzonego zeSPQłu -
zaznajamiam mój zespół z tym, 
co słyszałem. Szczególnie intere­
sują mnte wyniki każdego miesią 
ca, które odczytuje referent 
współzawodnictwa pracy. Wtedy 
mówię po prostu do Krauzego, ::: 
którym pracuję na zmianę, do 
Mikołajewskiego i do Michalika: 
„Chłopaki, uważajmy, bo jeden 
zespół w ubiegłym miesiącu uzy­
skał większy od nas procent wy­
konania. Nie możemy do tego do 
puścić, aby ktoś nas wyprzedzi.ł 
i produkował więcej i jeszcze le­
piej, niż my." 

Słowa te odnoszą skutek. Zost.2 
je zastosowana pomoc sąsiedzka 
w całym tego słowa znaczeniu. 
Gdy Szpakowski odchodzi od kro 
sien i idzie po kawę, czy wątek, 
zastępuje go sąsiad, który należy 
do zespołu, i odwrotnie. W ten 
sposób krosna ani chwili nie sto­
ją bezczynnie. Kiedyś, gdy brakło 
osnów, ob. Szpakowski sam po­
szedł do sekretariatu organizacji 
podstawowe.i, choć nie jest człon 
kiem Partii i powiedział sekreta­
rzowi o trudnościach swego • zes­
połu. Na interwencję sekretarza, 
tow. Dubilasa, trudności te zosta­
ły usunięte. Toteż zespól wykony 
wał swe bazy produkcyjne w cz~ 
sie trwania konkursu w 125 proc. 
a tkanina już przed cerowaniem 
śtanowiła pierwszy gatunek. 

To samo uzyskał 
tow, Zygmunda. 

drugi zespół 

Tkacz,1którego brakarz 
nie zna 

- Ja dawno już pracuję w 
tkalni - opowiada tow. Zygmund 
- przodownik jednego z dwócn 
nagrodzonych zespołów „Jedynki 
Wełnianej" bo już 42 lata. 
Nic więc dziwnego, że do mnie, 
starego, doświadczonego tkacza, 
często przychodzą członkowie mo 
jego zespołu, prosząc o pomoc i 
radę, mówiąc: „Tow. Zygmund, 
przyjdźcie zobaczyć, bo moje kro 
sno coś niedomaga. Majster te­
raz nie ma czasu i krosno stoi 
bezczynnie". Wtedy idę, popra­
wię nicielnicę, zakładam spręży­
nę, albo coś innego, co można zro 
bić samemu, nie czekając na maj 
stra. Szczególnie zwracam uwagę 
młodym członkom mojego zespo­
łu, aby produkowali towar tylko 
pierwszego gatunku. Bierzcie 
przykład ze mnie - mówi im 
tow. Zygmund. - Odkąd pracuję 
jeszcze mnie brakarz ani razu 
nie wzywał do towaru. Trzeba 
przyznać, *e cały zespół, czy to 
tow. Bielski, czy Pelagia Kozioł, 
albo Kazimierz Łuczak, wytwa­
rzają tylko ekstrę. 

Brakarze twierdzą, że gdybyś· 
my produkowali taką tkaninę, 
jak te dwa zespoły, to cerowacz­
ki w „Jedynce Wełnianej" nie 
miały by co robić. 

Zebrania 
przodowników prac~ 

N a zebraniach dla przodowni­
ków pracy PZPW Nr 1 bywają 
obecni członkowie komitetu 
współzawodnictwa, sekretarz or­
ganizacji podstawowej oraz przed 
stawicie~ rady zakładowej: Prze­
widuje się czas trwania ze­
brań na około 15 minut, ale nigdy 
jeszcze ·nie trwały krócej, niż 
dwie godziny. Przodownicy pracy 
tyle mają sobie wzajemnie do po 
wiedzenia. Ostattµo wyłoniła się 
sprawa, interesująca również bez 
pośrednio majstrów. Będą też oni 
zaproszeni na najbliższe zebranie. 
Kierownicy zespołów · zgłaszają 

~ładem robotników tomaszowsk;ch 

na przykład tkaczy, którzy nie 
wykbnują bazy, w celu przydzie­
lenia im instruk1;orki. Niedawno, 
gdyż na 8 marca - opowiada re 
ferentka współzawodnictwa, ob. 
Sadok, skręcarki nie mogły wyko 
nać swych zobowiązań. Poszłyś­
my razem do sekretarza orga~iza 
cji podstawowej tow. Duhilasa, 
który tak pokierował sprawą, Żi:? 
przędza została dostarczona i przo 
downice mogły wykonać swe zo­
bowiązania z nadwyżką. 

• * * 

Dwa najl€ps:c;e zespoły w PZPW 
Nr 1 nie mogły by otrzymać ta­
kich wysokich nagród, gdyby nie 
pomoc organizacji podstawowej, 
rady zakładowej i komitetu współ 
zawodnictwa pracy, żywo intere­
sujących się przodownikami na 
swym terenie. 

Osobiste zdolności kierowni­
ków zespołów tow. tow. Szpakow 
skiego i Zygmunda promieniują 

na pozostałych i służą za wzór 
nie tylko członkom zesp.ołów, ale 
całej tkalni „Jcl:lynki Wełnianej". 

Wy§zło ~zydło z worka 
Wyłaziło już nieraz to chadeclw • klerykalne szydło z faszystowskiego 

worka, aż wreszcie w ostatnich dniach - wylazło w cal.ej, jak to sio mówi, 
okazałości: pan de Gasperii postanowił, jak wiadomo ::: uJczorajszego ko. 
munikatu, wprowadzić we Włoszech szereg środków wyjqtkowych, celenł 
„ochrony porządku vublicznego". 

Z11amy dobrze te „wyjątkowe środki". Mówiąc po prostu, sq to krwawe 
ściegi hitlerowskie, którymi już uprzednio de Gasperi· próbował :szyrt'aĆ 

~ latać swój rozlatający się reżim. Wystarczy tu wsponmieć choćby dawniej· 
szą numtkrę w Modenie, czy świeższą - w Wenecji. 1 

··········································-··················································-·· 
Obec11ie szydło produkcji mieszane; „W atykan • W aU • Street" pragnie 

żgać już bez żadnych ograniczeń małorolnych, średniorolnych i bezrolnych 
chłopów, którzy w słusznym i sprawiedliwym poczuciu interesu 11arodo· 
wego zajmują marnujące. się, leżące odłogiem gru11ty italsk ich obs:umri.. 
ków; robotników, którzy walczą o byt i pracę; wszystkich uczciwych de· 
mokratów, którzy domr•gają się swobód obywatelskich i wyzwolenia spod 
ucisku rodzimych i ameryfroi'iskich ciemiężycieli •.. 

• PRACA • łODSTAWĄ IOBIUJBYTU SPOlt~ZENTWA 

w . Z. S.R .:R. 
. U~ łOIOTłUlldW ~ 
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Wf WIZYITIOCH ICAA'JAGH 
KA• ł 1'A L ł OTJOZNVCłl Rzecz: jasna. że to, co watykańsko.ameryka1iski instrument polityki 

imperialistycznej nru:ywa „ochroną porządku" jest w istocie rzeczy ochro11q 
obszamiczo • kapitalistycznego bałaga1111, je~t ochroną obcych interesów na 
terenie Włoch. „Ochrona" ta jest nic::będna dla de Gasperi'ego, celm1 
dalszej fas::yzacji kraju, celern ;as:;ycia narodu wł.oskiego w marshallowaki 
worek. 

Na szczęście, nie jest to raka łatwa sprait'a. Istnieje we Włoszech sil11a. 
bojowa Partia Komunistycu:D, awangarda mas pracujących. która wespół 
::: ~doską lewicą soojalistyczmą nie raz się jui; skutecznie oparla zamachom 
de Gasperi'ego na wolno.ść narodu u.łaskiego i jego prawa obywatelskie. 

l teraz z całą petvnościq stawi irn riale:iyty opór, majqc za sobq po· 
parcie milionowych mas; 

Geograficznie - Włochy majq kształt buta. ]e$li polityc:r,n.ic 
de Gasperi zacZllie temu butowi przyszyimć cholewki wojenne z ameryka1i· 
skiego chromu. nie trudno o wypadek, żt>1ll' •=···rłło pękło i raz: na zawue 
zostało złamane. ; : · 

E.' Tam 

-
Dobre pocz.ątki! 

Sp61dzielnla GR Q C ff O W stawia 
prod ukcyina pierwsze kroki 

W powiecie kutnowskim ;istnieje 
spółddelnla prod~yjna., 11.tlzą.ea. 

tylk-0 14 członków. Zie.mi mają n.ie­
wicle, budynki mieszkalne praedsta­
wiają żałosny widok. Brak budyn­
ków inwentaQ'.skich. Członkowie tej 
spółdrz.ielni - to dawna stuzba fol­
wa.rcx.na i małOll'olni. Do ohwili, gdy 
zarysow11ła się przed nimi pe.r.spek­
tywa gO"S,podarki S'półdzielczej klepa-
1i pmysto\VWwą 'biedę, nie w.id:ząc w 
doda~ drogi wyjścia ze swego po­
łożenia. 

Ubogie głl"unty, dość duża odle- - J.ak to, czyż Wasz ikoń nie stoi Dz.ięki wzajemnej pomocy t 
głość od miasta wskazują na to, .i!Ż w spółdrlielczej stajni"? społecznemu stosunkow.i członków 
gospodarka Grocflów będzie i teraz - J(. to co jnnego, to je-st koń spółdzielni do swych obowiązków, 
nastawiona preede v.>Szystktm na spół<l'Zielni, idźcie więc do pra.ewod- wszelkie roboty są wykonywane pia 
produkcję zbóż. Słowem, jest to pme niczącego i poproście, aby Wam go nowo. 
ciębna, !l'liezbyt z.amożna spółd'Ziel- użyczył. 

· k · b „_ · ł · d TaJ·-;e ~ozmO"'""' to'""' ze sob" Ważne też jest. że w spółdzielru ma; tora ę~ie nlusia a 1es.zcrze u '" ~ ~ J '""" .., ó 
· · · b · ' · k" członkowi·e spół"-ielni nrodukcyJ·ne.i· Groch w iui. w kilka dni po jej za-
zo popracowac aze Y osiągnąc Ja '1 

""' ""' łożeniu sami cz!on.kowie rwżańall 
ta':ii dobrolbyt. w Grochowie. rozmowy. świadczące wprowadzenia dniówek obrachun-

W Grochow~ ui"awnia się już jed- o nowym, socjalistycznym stosunku k h . . t . d . 
do spóldzieln.ii produkcyjnej. " do •OWYC • uwazaJąc o rzia JC ynie 

nak coś, co wzbudza żywe il.aintere- wspóln"'' własności i wspólnej .słusizny sposób obliczania wykona-
sowan:ie tą spółdzielnią i wywołuje """' nych przez członków J)rac. 
sympatię do jej członków. To nie pracy. k ' . 

Ten Wiilas' n'e nowY stosu.nek człon P.ra.ca1mj <.'don ow spółd"llielni k1c-tylko realny .! r<YLSądny, ale w.prost ' . 
uczuciowy sto.sunek członków do ków do spółdzielni produk.cyjnej ;i ruje c-gólne :zebra.me. 7iWoływane 

do Własnos'c1" o.n"-"-"-iel.czeJ0 J0 est J0 eJ0 przeciętnfo co dwa. tygodnit i ukla-swojej spółdzielni ""'"'V1UJ4 
~~~}„ nai"więks. zym sukcesem, J·e1· zwyci"- da.jąee doraźne plany pracy. W ten O przemianach, jakie ~ .., ' b · 

• ód h , , · d stwem w walce z wroga_ propagandą sposo .Pll'ZeStNegana jest w społ-
wsr groc owskich chło,Pow, sw.i.a d · l · d k · 
<::tLy choćby taka oto Podsłuchana bogamy wiejskich i w walce rz po- z.ie ru emo ·racJa wewnętrrzna. 
r<>7lffiowa: zostałościami kapitaJ.istyC'Zllymi w Ponfewa.ż w Grochowie organiza-

- Pewnego dnia do sołtysa wsi psychice chłCJPów - ud~iałowców. cja partyjna wyka~uje aktywność i Przemysł- gumowy stę~,, uje 
system remontów szybkościowych 

Grochów, a zarazem czynnego akty- Ci, którzy dawniej narzekali, i inteTesuje się żywo rozwojem spół­
wisty spółdzielni produkcyjnej row. obawiali się, że utworzenie spół- dzielni, s,półdz.ielnia nie miała żad­
Waśkiewlcza, przyszed>ł jeden rz dzielni produkcyjnej !POZ.bawi ic·h ny.eh trudności <L rooplanowan.iem 
członków s.póldrzielni„ b iedny, mało- środków do życ:ia i odda ich we wiosennych siewów i przeprowad~e 

Inicjatywa towarzyszy . z PFSJ w wyróżniły się brygady szybkościo· nych został uznany przez Centralny rolny chłop, ktÓl'Y nie wniósł do władanie jakiejf biurokratyca:nej niem postanowień riare.ądu .• 
Tomaszowie Maz., którzy pierwsi zor wych remontów w zakładach w Kra· Zarząd za wprowadzony w życie i spółd;z;i.elni konia. machiny, ct właśnie są dzisiaj naj- W Grochowie pracuje nle tylko 
ganizowali brygady szybkościowych kowie, następnie w Warszawie, Ło· obecnie staje się już normalnym spo· - Tow~zyszu Waśkiewicz, po- bardziej aktywnymi C7..łonkami spół JPI"ZewodniCfl.ący s·półdzielni, tow. 
remontów, szybko przyjęła się rów- dzi, Bydgoszczy, Poznaniu i Grudzią· sobem remontowania parku maszy· życzcie mi swojego konia, bo chcę dzielni. Ludizie przekonali się, że re- Kwiatek, ale liczny l dobrrze dobra-
nież w przemyśle gumowym i two· dzu. nowego. jechać do miasta. zultat .zbiorowej goopodarki na 138 ny aktyw. Do czołowych aktywi-
rzyw sztucznych. Dotychczas.owy spo Po Łąk pomyślnych wynikach luto· Marian Sobolewski I - Jakiego konia? - żdziwił się hektarach będzie r:inacrznie lepszy, stów spółdzielni należą towarzy:>ze: 
sób remontów nie zadowalał ani ro- wych, szybkośtiowy remont w prze· dyr. ekonomiczny CZPGum. Waśkiewicz - J?irlecież k~nia nie niiż wyniki dotychczasowej indywi- Majchrzak, Dwornik, Matm.zewskl, 
botników. ani kierownictwa naszych myśle gumowym i tworzyw sztucz· i Tworzyw Sztucznych mam. dualnej pracy. S.zc'l!opański i Waśkiewiczowie. 
zakładów, ponieważ trwał zbyt dłu·----------------------------------------·---------------------------------1 Spółdzielnia Groch~ ma amhlt-
go i powodował poważne straty w .., ne plany rozwinięcia hodowli, wrin~e 
;produkcji. Remont, przeprowadzany s1enia nowych domów miesrr.kalnych 
dawnym sposobem, trwał około 4 ty i inwentairski·oh, melioracji grun-
godni. Postój jednej maszyny przez tów, oraz wprowadzenia śolsłego p-0 
tak długi okres czasu czynił ogrom- d-zclalu zajęć pomiędzy członków 

ną wyrwę w wykonaniu planu pro· spółd!Dieilni. 

dukcyjnego. Zadania te są poważne. ale czyn-
Nic dziwnego więc, że nasze bry· na .;postawa członków i zarządu skła 

gady remontowe szybko poszły za nia do wfary w całkowite ich UIN..e-

przykładem tomaszowskich robotni· czywistnienie. 
ków. Opracowano nowe harmonogra- J ~ ,,. R b ł • PZPW N 37 Obecnie spół<lrzielnia iyje pod zna 
my, przepro.wadzono pierwsze próby. esaem SZCZP§ iwy, o o nicy z r klem aikcjd siewnej. Za ;przyznane 
Wyniki okazały się dośkonałe. ~ kredyty ;państwowe zakupione zo-

Już 16 lutego bieżącego roku fa· że mo1e dzieci urodziły się w Polsce Ludowej wqpelniają .swe zobowiązania stały i sprowadzone nawozy ~tucz-
bryka w Krakowie, jako pierwsza w ne, wywozi się obornik n.a pofa j 

przemyśle gumowym„ zameldowała Ob. Marcin Głuch od dawna pra· I st~~ą otoczone wszechstronną opie· Dzięki pomyślnie rozwijającemu pał, jaki ogarnął wszystkich robotni· rorz;poczyna intensywnie wlosenną 
o wyremontowaniu sposobem szybko· . w Łódzkich Zakładach Odzie:Zo ką . się w naszych zakładach PZPW Nr 37 ków, przyniósł pożądane rezultaty. mikę. Wszyscy stanęJ.i chętnie do 
ściowym mieszarki samoczynnej. Te· CUJe • S. Zielińska współzawodnictwu długofalowemu, pracy i codzień na polu ujJ.'!Leć moż-
go samego dnia fabryka w Warsza· wych Nr 4• Niedawno żona jego po· korespondent z ŁZO już dziś możemy stwierdzić, że za- Codzienne kontrolowanie wykonania na liczne pługi, przygotowujące zie 
wie zawiadomiła, że oddała już do wiła trojaczki. Przed tak powiększo· „ ••.........•• „„ •••.••.••••••• „ •••• „.„„„.„.„ •..••• „.„„ .•• „.„.„„„„„.„„.„.... podjętych zobowiązań, przeprowadza mię pod .ziarno. Niewątpliwie spół­
.ruchu tokarkę pociągową, walcarkę, ną rodziną robotniczą stanął trudny 

1 
k ne przez organizację partyjną, radę dzielni !P1'Zyjd,zie z pomocą Spółdziel 

tefiner i pomp~ hydrauliczną - wy- problem znalezienia odpowiedniego w 'W.•7a ce o po o' ,. zakładową i dyrekcję przyczyniło <:Ly Ośrodek 'Maszynowy w Łanię-
remontowane również. sposobem szyb yy · tach oraz iie~pół PGR iz Głogowca. 
kościowym. mieszkania. Ale ob. Głuch wiedział, się do stałego wypełniania, a w nie· Boga.cze wiejscy boją się Grocno-

W dwa dni póznlej Wytwórnia Nr6 dokąd ma się zwrócie o pomoc, wie· z-•oga przędzalni ,,Szóstki' Baweln1'ane1''' ·których w.ypadkach do przekraczania Wa i groch-OWia:ków, to też skwapli-
w Lodzi zawiadomiła o szybkościo- dział, że minęły czasy przedwrześnio 01· norm. wie omijają domy spółdzielców, wie 

wym remoncie _walcarki. . . we kiedy nim pomiatano i pogar· pode1'11Ju1·e zobow1'qzania dlugolalowe A więc, w pierwszej połowie mar· dząc,~ że w tej WSi .zbiorowym wy-
vV dalszym ciągu napływa1ą w1ado ' siłkiem wykuto niezłomną wiarę w 

mości z całego kraju o przystępowa· dzan~. . . . ca tkalnia wykonała w 113 procen- słuszność obranej drogi. 
niu naszych zakładów do tej wspa- Dz1ęk1 staraniu Rady Zakładowe), Podczas składania zobowiązań dłu- wyprodukować dodatkowo 21450 kg łach swą produkcję, przędzalnia w Nk tu llrie ipomogły chytre 0abie-
rtiałej, niespotykanej w historii pol· I ob. Głuch otrzymał 45 tysięcy zło· gofa.lowycb przez prządki PZPB Nr 6 przędzy. Podobne zobowiązanie zło· 114,4 procentach, zaś wykończalnia gi iprzew.rotnych mącicieli. S,półdzlel 
skiego przemysłu, akcji. Dotychczas tych premii. Przydzielono mu rów.uież cała załoga przędzalni oraz członko· żył obciągacz ob. Raczek. Przystąpili w 113,4 procentach. n!La w Grochowie sitawila pierwsze 
w przemyśle naszym powst_ało już 3o .nowe pomieszczenie składające sie wie dyrekcji przysłuchiwali się z u- również <fo współzawodnictwa długo kro<ki, stawia je Jednak twa!l'd-O i 
brygad remontowych, ktore przez . . ' . · J. Tómaszuk pewnie po droche, wfo.dącej do 80• 
tak zn.aczne i;krócenie czasu remon· z 2 pokoi i kuchm. Ob. Głuch na Je· wagą. Pierwsza wystąpiła ob. Janina falowego majstrowie przędzalni: tow. korespondent z PZPW Nr 37 eja.Uzmu. Ka.r. 
tów maszyr. wydatnie przyczyniają dnym z zebrań oświadczył: „Szczę· Nowicka, wzywając do współzawod- Tomasz G1zelak wraz ze swoją zało· 
się do przyśpieszenia wykonania pła- śliwy jestem, że moje dzieci urodzi· nictwa długofalowego prządkę ob. gą postanowił podnieść jakość do 90 
nów produkcyjnych. ły się w Polsce Ludowej. Wiem, że Łuszczyńską. Oświadczyła ona: p1oc., zmniejszyć odpadki o 0,5 proc. 

W ubieglym miesiącu szczególnif' oczekuje je ra.dosna przyszłość, że zo 
„-------.,..~-

Bogacz wiejski - .wyzyskiwaczem 
Wciąż jeszcze spotykamy się z Jlie sposób wyzyskać ob. Józefę Górnr.ką, 

ludzkim wy2.'yskiem biedoty wiejsk1ej którą u siebie zatrudniał. Za dwa la­
przez bogaczy. J ednak świadomość ta ciężkiej pracy chciał ją zbyć jed· 
chłopów bezrolnych i małorolnych ną sukienką, uszytą z koca. 
ciągle wzrasta. Umieją oni już ocenić . Dopiero na interwencję odpowied· 
swą pracę i nie pozwalają, aby ich nich czynników wypłacił jej należne 
W:YZJ'Skiwano. Tak właśnie było w wynagrodzenie. 
Rdutowie Starym, pow. kutnowskie· Korespondent chłopski „Głosu" 
go, gdzie miejscowy bogacz, Jan Ko· I Stefan Wasilewsld 

. Io.dziejski, usiłował w bezwzalędnv' Kaleń, Mała, pow. kutnowski 

- My, kobiety, dajemy przykład Mnjster Bronisława Dobrowolska z 
i przystępujemy pierwsze do zouo· przędzalni średnioprzędnej podj~la 

wiązań długofalowych, będących tak zobowiązanie wykonania planu do 21 
że formą walki o pokój, przez przed- grudnia i oddania dodatkowo 9.830 
terminowe wykonanie planu. Dlatego kg przędzy oraz zmniejszenia odpad­
zobowiązuję się wyprodukować po· ków o 0,5 proc. 
r.ad plan 882 kg przędzy, podnieść Ja· Wielu innych majstrów i kierowni­
kość do 95,8 proc. i zmniejszyć od- ków przędzalni podjęło podobne zo­
i;adki o 0,5 proc. do końca roku. bowiązania. Dyrekcja przyjęła rów­

Po prządkach składali zobowiąza- nież na siebie zobowiązanie sumien· 
nie obciągacze: Bronisław Hofman, nego wykonywania obowiązków. na­
który wraz z prządkami i obciąga- łożonych przez Partię i wyższe czyn­
czami swojej brygady postanowił wy niki, aby tym samym pomóc załodze w 
konać plan roczny do 21 arudnia i wvoełnieniu i przekrpczeniu planów . 

Należq Zlłlięk§zifć 
bezpieczeństwa wsi · 

Wypełniając zarządzenie Wydziału 
Powiatowego w Rawie Mazowieckiej 
chłopi wsi Rogowiec, gm. Wałowice, 
uisr.ill jeszcze w ub. roku opłatę za 
czyszczenie kominów, po 240 zł od 
p1zewodu kominowego. 

Dotychczas jednak czyszczenie ko 
minów we wsi Rogowiec nie zostało 
przeprowadzone, co jest niedopusz­
czalne z uwagi na bezpieczeństwo 
P:\:.Zeci wpożarowe. 

Na polecenie Zarządu Gminnego w 

Wałowicach chłopi tej samej wsi 
dwukr_otn.ie przyprowadzali psy ido 
szczep1ema ochronnego i dwukrotnie 
odchodzili z niczym, ponieważ lekarz 
nie raczył przybyć. 
.z~rząd Gminny w Wałowicach po· 

w1men szanowac cenny czas łudzi 
pracy. 

K'.orespondent chłopski „Głosu" 

Ryszard Rejskł 
Rogowiec, oow. rawsko·mazowii:o."1•1 
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W marszu po szczęście, „pokó:i i radość ('; 

< zqodnie na.sz dźwięcz1.1 kr.ok . 
„W imieniu milionów mlod:sieży wszystkich ·ras i wyznań 

przysięgamy uroczyście, że będziemy bronłć pokoju i uda­
remnimy plany imp~rlalis tów, dążących do r00pętania 
nowej wojny. Wzywamy całą młodzież, nadzieję ludów 
na całym świecie, aby zjednoczyła się i nie dopuściła do no 
wej wojny. Przysięgamy doprowadzić do zwycięskiego koń­
Cla świętą walkę o pokój i szczęście". 

Bawełnianego Nr. 2, dla uczcze- dziecki, socjalizm, młodzieżą Lu 
nia Swiatowego Tygodni41 ~ło- dowych Chi.n, 1Czechosłowacji, 
dzieży, zobowiązania przedtermi- Bułgarii, Węgier, Rumunii, Alba 
nowego .wykonania planu rocz - nii, Północnej Korei, Mongolii i 
nego i walki o tytuł: „najlepsze Niemieckiej Republiki Demokra­
go przodownika pracy oddziału" tycznej, z kroczącą ku k-0muniz­
- oto wprowadzana w czyn mowi - bohaterską, będącą wzo 
Przysięga Festiwalowa. rem dla całej postępowej młodzie 

Młod:ież: pracująca Łodzi w cora:& więlcs:ym stormiu wląc:ea się tv akc}f 
pooepn0tlvu1ia :Óbawiązań długofalowych, rozumiejąc, ż:e coraz tdększa i lepsu 
produkcja - to droga do dobrobytu i szczęśliwego jutra mlrJ1;lzieiy polskiej 

. i całego 11arodu polskU!go. 

Te słowa przysięgi złożyła, botni'czą . !Przedterminowo wyko­
nała Plan 3-letni i przystąpiła do 
realizacji · wspaniałego Planu 
6-letniego. 

Na ::;djęciu: kol. Jer;:;y s~czepaniak, ZlllP-ou:iec z PZPDz. Nr. 5 w Łodzi. 

wraz z \(iziesi.ęcioma tysią 
cami innych delegatów, przo -
downica pra.:y z Ośrodka Kon -
fekcyjne~ Nr. 2 w Łodz.i, kol. 
Janina Stankiewicz, ,podczras os­
tatniego dnia SwJatMV!ego Festi 
walu M\odziieży w Budapeszcie, 
w sierpniu 1949 roku. Koleżan­
ka Stankiewicz w imieniu tys:ię 
cy młodych włC>kniarek i włók -
niarzy przysręgła, że młodzież ro 
botniczej Łodzi wytężoną pracą 
przy swych warsztatach umac -
niać będzie siły świafoweg,o o· 
bozu demokracji i pokoju. 

Przed czterema dniami w fa - ży świata - młodzieżą radziecką. 
brykach i szkołach łódzkich za- Rosną nieustannie szeregi mło­
ciągnięte zostały Młodzież.OtWe dych bojowników o pokój. Bo~ 
Wtarty Pokoju, których uczest - wiem młodzie± całego świata ro­
n icy w. ten sp,o~ób do~~1?1entują zumie, że pokój, to życie - a 
swą sohdarnosc i ~rZJ'.Ja~n z wal wojna, to nędza, głód i śmierć. 
?z~cą o p:a:vo d.o zycia i wolno-) Walka o .pokój zatacza coraz szer 
s~~ młodz.1,ezą. V1etnamu, Indon~-1 sze kręgi. 

Kol. Szvzepaniak, k.Wry :robowiąwł · się podnieść wyniki swej pracy o 1 proc. 
-- wykonuje obecnie 117,5 woc. swej bazy, wyrabiając 9633 wątków lł4 go. 
dzinę ~iast 9487. 

Przysięga, którą złożyła dele­
gacja młodzieży łódzkiej na Swia 
towym Festiwalu, nie została za 
pomniana. Z każdym dniem no 
tujemy nowe osiągnięcia produk 
cyjne• łódzkich ZMP•owców i 
mło.dzi.eży niezorganizowanej. 
Stalinowskie Dni Pracy, Warty 

Pokoju na cześć Międzynarodowe 

00000000000000000000000000000000000000000000000001 

W :qiedo;iełę, dnia 26. Ili. b. r. o g-0dz. 9,30 w sa.U Stowa;rzysze· 
nia „Ognisko" pr.zy ,ul. Mo111Lusziki 4a odbędzie się 

ZJl, MalaJOW i Burmy, z buduJą I 
UROCZY!STA AKADEMIA 

poświęOOna cą w oparciu o Związek ·Ra - A. Nasielski 
„.„ ...••....••. „ .................. „ .•..........•• „ ........... „ ......... „ .••••. „ .. .......... 

U naszych przyjaciół 
Światowemu Tygodniowi Młodzieży Demokratycznej 

go Dnia Kobiet, masowo 'podej 
mowane długofalowe zobowiąza­
nia, .powstające nowe brygady, 
taśmy i zespoły produkcyjne o­
raz podejmowane ostatni-0 na a­
pel kol. Kiliszk.owskiej z Pań -
stwowych Zakładów Przemysłu 

na której zostainą. wrlęe-rone na.gro dy mło<hieżowym prrodownikom 
pracy: . 

Referat ,Wygłosi 1P.newodniczą. cy .Zamą.du Łódzkiego ZMP kol. 
Bolesław Koperski. 

Od zakończenia Festiwalu mi­
nęło siedem miesięcy. Był to 
okres wytężonej pracy młodzieży 
polski.ej, która wraz z klasą ro -

• · ZARZĄD ŁóDZlU 
. ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ 

~0000000000000000000000000000000000 

Ku uczczeniu Światowego Tl)godnia Młodzież~ . ' 

Organizacja wskazała im właściwą droeę Młodzieżowe zobowiązania 
wkł·adem do walki o pokój 

ZPM-owcy PZPB w Ozorkowie prz:odu!q w produkcil 
Pracująca r kształcąca się mło 

dzież Łodzi oraz województwa 
łódzkiego i>odjęła liczne zobowiąza 
nia ku uczczeniu Swiatowego Ty 
godnia Młodd.ny, postanawiając 
przez wżmożenie swych . wysił­
ków w pracy zawodowej i spo- · 
łecznej oraz w. nauce · zaddkumen 
tować swój · wkład. do dzieła W:i1 
ki o pokój. 

J eszcrze nie tak dawno, zaledwie 
4 miesiące temu, nie działo się 

szcz..ególnie dobrze w ozorkowskiej 
orga.niza.c.ft ZMP przy PZPB. Nie 
sel:a należycie pr~a organirzacyjna, 
a równociześnie i na odcinku produk 
cji ZMP-owcy z Ozorkowa nie mo­
gli pochlubić się sukcesami. W rza­
kładach nie ~inać było !Przodującej 
roli ZMP wśród młodzieży, nie 
istnfało pe>wiązanie prac nasze~Q 
cJ.zi~owej organizacji z dyrekcJą 
Zakładów, radą rzakladową vi pod­
stawową organi~acją partyjną. We 
wspóllrawodnictwie brało udział nie 
SiPełna 150 młodzieży. tMało mówiło 
się na rrebraniach ZMP-owS'kich o 
wynikach produkcyjnych, o udziale 
we współrtawodnict·wie, o podnosze­
niu wydajności pracy. 

I w tym właśnie czaaie przybyła 
na teren ooorkowskiej oi-ganizacji 
przy PZPB „Jednodniówka", wy­
dana prrzez Zarząd Wojewódllki 
Zl\/liP w Łodzi. Jeden rz artykułów 
tej „Jednodn.iówki", roz.patrujący 
krytycznie •wynik~ i osiągnięcia mło 
dzieży robotniczej województwa. 
wspominał równreż ł o orga.nhac.ji 
fabrycznej przy PZPB w Ozorko­
wie. Nie mógł, oczyWiście, pochleb­
nie wyraż.ać się o kołach, które nie 
mogły wykazać się prawie żadnymi 
osią.gn.ięcfa.mi. ~dno ze rzdań, oma­
wiających „ozorikowską sprawę" 
brzmiało: · - Dla.wego .WY, lkoiled,zy 
z Oz;orkowa, nie moiżede p~crzyclć 
się taMmi -O&ią.g:nlęolamd. jak Wasi 
ko0ledzy :z Żychlina.? 

dobrą jakość. Kol. Itena Binkowska, 
pracownica przędzalni, osiąga 118,5 
proc. bazy, pełniąc a:ówn.ocześnił o­
bowiązki dnstrukte>rki 4 młodych ro 
botnlc. Ta dzielna · ZMP-ówka po­
stanowiła nauCflyć siwe ikoleian.lcl 
pracować tak samo, jak ją a:w.uczyła 
tego organizacja. Ka.żdy z prz-odują· 
eyeh ZMP-owców w produko.jl jest 
r6wnoetześnie prOfP8P,tOll'em i qilta­
torem nowych fonn pracy, nowego 
Jej stylu, soeJą.łlstycmego stosunku 
d1> nu,.j. 

To nie są je&ctie o.statnie oe!ągnię 
cia. Około 320 ZMP-owców z PZPB 
w OLorkowie postanowiło w dal­
szym ciągu podnosić wydajność 
swej pracy, postanowiono dorów­
nać :i! prrreśclgnąć :Inne rzeis;poly :i 
brygady ZMP-owskie we włókien­
niczych rzakładach. 
· - „ Walka o IQ"Oduk.c,fę d<>Plero 

się dla nas nozęla. Wamapć Jlł bę­
dziemy z katdym dniem, rz kał.dą 
gmWlnlł" mówią ozorkowscy przo.. 
downicy. Wierzymy m. Wierzymy 
równi~±. że lata Planu 6-letniego 
przyniosą im w wyniku tej walki 
wielkie sukcesy .i osiągnięcia. . 

T. G. 

„ 

Młodzież kołchozu im. Stalina z zapał&m 
studiuje życiorys swego Wielkiego · 

Wodza i Nauczyciela .. ~· . 

MiędzY. umymi, w związku ze 
Swiatowym Tygodniem Młodzie­
ży - młcidziez ZMP, zatrudniona 
w PZPWł. Nr 4 w Łodzi podjęła 
następujące zobowiązania: 

Zespół ml-Odzieżowy z iglar 
ni w składzie: kol. kol/ L. 
Czerwiński, W. Szymczak, H. 
Kudzba, K. Wrona, G. Pałuc­
ka, Zb. Ziętarski; St. Tęgosz, 
Dyrda ·i Osmulski - zobowią-

. zał się do podniesienia wydaj 
ności w naprawie grzebieni i 
do oszczędzania igieł. Zespół 
II (B. Walczak, M. Żurawski, 

-------------------------------------i 
/Yłodzież Indii .~·walcżq 

.o suwerenność narodową i wy.zwołenie sooł_eczne 
Tow. Tarun Basu (Kalkuta) (Artykuł napisany specjalnie dla „Trybuny Młodych1') 

Wśród ZMP-owców z PZPB rza­
wrzało. Wokół artykułu, wokół po­
ruszanych w nim zagadnień, rozpę-
tała się burza dyskusji. - Dla.cze- Jndie. Nazwa ta niejedne- ludzi, zmarłych z głodu i wy· zjawiskiem w Indiach. Osta- bezrolni chłopi zajęli ziemię, 
go ZMP-owski Żychlin uzyskuje mu Europejczykowi nasuwa cieńczenia. Padają na ulicach tnio policja indyjska wyznaczy należącą do obszarników i ma 
tak iP<)ważne osiągnięcia, dlaczego myśi o niezwykłych, egzotycz- nie tylko starcy i bezdomne, ła 15 tys. funtów nagrody za haradżów. W odpowiedzi na 
prz..ewodzi mfod.zieży ZM!P z „Meta- nych przygodach walk z dziki głodne dzieci, ale również lu- dostarczenie żywego lub umar to faszystowski rząd Indii ska 
lurgii" w Radomsku ;i z innych za- · · k 1 h dzi'e w wi'eku 16 - 26 lat. lego J'ednego .z przywódców zał na kar.:. śmierci 108 chło-
kładów pracy, a dlaczego oni, V: mi zwierzętami, opa niac .,. 
O~orkowl·e wle,•n się na szairym kon złota, ale przecież Indie - to ł młod2iieży - powszechnie zna pów, wśród których znajdował 

„ ~ 26-letni Hindus jest już w a ś · · 
cu? Pnedygkutowano i ikeytycznle przede wszystkim teren ohy· nego członka Rady wiatówej się 16-letni chłopiec. Oprocz 

1 ściwie ,,starcem", gdyż nad- , ,,. k · 12 l t · bł 
ooenłon-0 d<>tychczas<>wą pracę po- dnej eksploatacji człowieka Federacji Młouzieży Demo.,..ra- tego s azano · e niego c op 
stawę miejscowej oirganl.7acJ1. Wy- pracy, to siedlisko nędzy i wy zwyczaj ciężkie warunki życia· tycznej, Lice Spnga. Jedyną ca na 46 lat więzienia. 
eią.gnięto wnioski, nakreślono plan zysku. powodują przedwczesne sta- „zbrodnią" SQnga były wystą- Barbar-zyńskie metody, sto-
dzlafania i wstąpiono na no.wą dro- ·Angielscy imperialiści wyda rzenie się. Szerzy się bezrobo- pienia przeciwko imperialb:mo sowane przez wrogów ludzko-
gę - k.tóra wskazała organizacja. cie. Dziesiątki tysięcy młodych · ś · · · · d 

Dz.i.r-, po ~terech mi'esiącach pra- ją setki tysięcy funtów na k . wi angielskiemu. c1, me powstrzymuJą Je. nak 
,, ""' ludzi na próżno poszu UJą pra ł d · · · d · k ' · · · 1 

cy, inaczeJ· zupełnie dzieje się w or- kłamliwą propagandę o rzekJ- . t . W Benga. lu, w t. zw. wol- m o z1ezy m YJS ieJ w JeJ wa cy. Łączy się z ym, oczyw1- N ml d · · · · 
ganizacji ZMP w ororkowskich mym dobrobycie mieszkań- ś . b k .1. ś . k t ł h . d k t h In- ce. asza· o Ziez W1e, · ze 
PZPB. ców krajów, znajdujących się cie, ra moz iwo ci sz a ce·- ndiyc 1 emdo ra yczn.yc - . przyszłoąć nale*y do niej · i że 
Mały przykład. IDo kierownika pod ich bardziej lub mniej nia się. Swiadczy o tym choć- ·ach) wła ze rozw1ązaty 1 trzeba nieugięcie walczyć o tę 

personalnego rzakładów zwraca . r.ię jawnym panowaniem. O ty.n, by fakt, że w ubiegłym roku zmusiły do zejścia w podzie- radosną, szczęśliwą przyszłość. 
majster to·w. Kub~ak: - PnYd"Diel- . . ś . d f kt w jednej z prowincji Indii -- mie 7 masowych demokr:itycz Ogromnym· bodźcem w tych 
eie ml samych młodych, dajcie mi że jest maczeJ, wia czą a y, w Bengalu 4,870 szkół najro- nych organizacji, ' łącznie ze 
ZMP-owców _ rzadania swoje wy- których ze względu na ograni . ł . k . d . zmaganiach . jest działalność 1 
kon~..... . . . d b t zmaitszych typów zosta o zam- związ ami zawo owymi, orga pomoc SwiatoweJ· FederacJ"i 

""" czone m1e3sce me po a·m z Y k • t h N ' k · t::i nizacJ·ami młodzieżowymi i ko d k 
Podobnie, jak tow. Ku'hi.ak, myśli wiele. nxę yc · ie zamy a się na Mło zieży .Demo ratycznej, 

i mówi o ZMP-owcach z P'.ZJPIB wie- Postaram się jednak, cho- miast więzień, których liczba biecymi. która mobilizuje młodzleż ca-
lu towa,rrzyszy partyjnych, wielu ciaz pokrótce, omówić poło· z każdym dniem rośnie. Kiedy ·w grudniu 19'i9 · roku lego świata do wspólnej wa.I-
starszych robotników ii robotnic. Bo żenie młodzieży; żyjącej w In- Wzrasta terror policyjny, stJ w jednym z więzień w Ma.dra ki o pokój. Ożywia nas i doda 
ZMP-o•wcy - to tera'l. przodoiwnlcy diach. sowany przez posłuszne Anglii sie nieluazko traktowani wię· je nam otuchy świadomość 
pra.cy, to zorganizowane w brygady marionetkowe rządy poszczc- , · l' · · dali · ł h · ł 
Prod.'·kcyJJ' te Gd·'-'-•y p.-~y idących Wyraziłem się - żyjącej, po d' b zniow1e po ityczm zazą . po wspania y~ zwycięstw m o-

'" ~- •a~ gólnych prowincji In ii, wo ee k · d · dz" • d · k" • h" • ki • w ple:rwszej linii bo,ławnłków pro- winienem jednak napisać: we- d . prawy warun ow, o powie- iezy ra ziec IeJ, c ms eJ o· 
dukcjl. W;';pó~wodnictwo objęło i getu1J·a.cej, gdyż warunki, w ja najlepszych synóf" ludu in Yl dziano im kulami. 19 spośród raz Jl!lństw demokracji ludo-

Karolczak) - zobowiązał si~ 
do zwiększenia wydajności o 
5 procent. · 

ZMP-owcy tokarze z oddz. 
mechanicznego kol. kol. Hib · 
szer, Kowalczyk, Psiurski, 
Kiela i Buciak - zobowiązali 

się do zwiększenia wydajności 
o 7 procent. 
Zatrudniony w zgrzeblarni 

' kol. J. Latus, przewodniczący 

koła ZMP zobowiązał się do 
oszczędzania oliwy1 smaru i 
troków. 

A oto przykład, jak młodzież 
ucząca się postanowiła uczcić 

Swiatowy Tydzień Młodzieży. 
• W zrozumieniu ważności wal· 

ki z analfabetyzmem przyszli na­
uczyciele i wychowawcy, uczni..i­
wie Liceum Pedagogicznego T~D 
w Łod;zi podjęli zobowiązania na­
uczania analfabetów. 

Na zwółanej w tym celu spe 
cjalnej masówce podjęto następu 
jącą rezolucję: 

„My, młodzież Liceum Ped11 
gogicznego TPD, zebrana dla 
uczczenia Swiatowego Tygo· 
dnia Młodzieży, zobowiązuje­

my się przygotować do egza­
mimi państwowego, w ramac!t 
walki z analfabetyzmem do 
dnia 1. 7. 1950 r. - 60 analfa-
betów." 
Zobowiązanie to podpisało 60 

uczniów i uczennic Liceum Peda­
gogicznego TPD. 

Uwaga, szachiści! 
Koło Sll.oaohowe przy Zarządzie 

Łódrzkim ZMiP komuniku.ie: w dniu 
29. III. b. r. w sali Stowarzyszen:ia 
„Oin.isko" nastąpi otwarcie dwu­
miesięcznego kur.su szachowego. 
Wykłady odbywać się będą raz w 

tygodniu w środy od godz. 19 do 21. 
Po dwumiesięcznym okresie, w 

oza.sie którego ucrz.estnicy kursu r.ta­
poznają się z podstawami gry sza­
chowej, nastąpią wykłady mistrzów 
szachowych. 

Kandydac.i na kurs 
szać się cele:n za·pisu 
Agitacji i Propagandy 
Piotrkowska 262. 

winni rz;gła­

do Wydziału 
ZŁ ZMP, ut 

~ie PZPR Nr 2 lecz PZPR Nr I skiego, demokratycznych dzia · h ł bit h d j w · • · · t niezorganizowanych, a 6 ZMP-ow- kich „żyje" młodzież Indii, są me zosta o za yc , a pona we . oparcIU o przyJazn 
skich kół zmianowych, brygady pro tak okropne, że trudno nawet łaczy młodzieżowych. 100 rannych. W Hayderaba- moralną ·pomoc demokratycz· W poprzednim numerze „Trybuny 
d k · · · 1 · ZMiP y k h 1 d 1 • Młodych" podaliśmy błędny podpis 

u cyJne i poszc:z.ego m -owe w nie uwierzyć. Powszechnym Strzelanie do manifestuJ· ą- dzie, w jednym z ta zwanyc · nej m o zieży świata, m odziez 
Ś · · · a 'em w os1·ą pod zdjęciem baletu dziewczęcego. 

prze ci·gaJą się nawz "1 ' - zJ'awiskiem na ulicach wiel- cych na rzecz pokoju i postę- niepodległych księstw inqyJ- Iudii w walce z uciskiem naro • ZdJ'ęcie owo przed~tawia taniec w wy 
gnięciach. d · k' h · ł d · · b t · · · t k . h b hł tan· dowym i społecznym musi 

Kol. Zd:zisław Nowak wyrabia ki.eh mia~t ii; YJ~ ic są m~- pu m .o. z1ezy ro. o mcdz~J 1 s ll shł1c ~ wy uc ?k pokwts' 1~ ••• l •• ! .l>onaniu baletu. dziewczę<!e~o przy 
114,6 iproc. bazy, dając jednocześn ie zliczone ilości lezących zwło.{ denck1eJ stało się co z1ennym c opow, w wym u orego zwyc1ęzyc zwyc1ęzy PZPB ~r 8, a me PZPB Nr 2 • 

. Niech żyje Swiatowa Federacja Młodzieży Demokratycznej! 
I 

.... 

' 
I 



• 

- G li o s T o M A s z o-w· ~·nrr 

Kronika Tomaszu.wa ,~ PGR 1· k ·. I • ·• t kt , ·o czym ubezpieczony wiedzieć powinien i~A2!1WSZBTELEFOQ , · ~ u o~·· ~uszy YJUZ r~ or~ ~ cherabowe w okresie odtsobllenia ' 
f .~ - J)worzec Kolejowy Wiosenna ak-cJa siewna rozpoczęła Się z powodu choroby zakaźnej 
~7 - Milicja Obywatelslis · ' . 'Państwowe Gospodarstwo Rol· nych zostanie bowiem mieszanka s~ych przodow~ów J?racy • . ifłrf p~zepisy sanitarne, wymagają- cznego pogorszenia ~ warun„ 

$83 - Pogotowie PCK ne we ·wsi Bukowie, gm. Woźniki mi ~elonymi i zasadzonych. zo- pierwszym rzędzie nalezy do mch iz 
1 

.. d 'k' sób cho ków materialnych pracowniką. 
1:.

1 St /. P '" i· · 110 h kt ' · h · t · b k · t Il'""'' po stały robotnik rolny pracuJ'ący ee 0 acJi omowni ow 0 kł d Ub · z J. ..,... - ra"' O;.c.&npl 1.CZY , e arow powierzc m, s ame ura ami pas ew „ ··- • • ryeh na niektóre chorobv zakaź- Dlateg? też Za a . ezp1ec ~.u 805 - Straż Pożarna (dzwoni6 z tego 89 ha zajmują pola orne, nad :1!5 hektarów ziemi. na t. zw. dniówce ob. Józef Ku- . · k 
1 

t o< dyft Społeczny<:h polecił ostatm!'l 
tylko "' wypadku· pQiaru). ·reszta . zaś tp łąki, pastwiska, o- Rozwój hodowli zwierząt w bu ltński. Wyróżnia się on niezwy- n~, Ja)t np. ~z ar a yna, . s- wszystkim ubezpieczalniom wy„ 

~DRES •EDA'KCJlł 
Rozdziełnia . Dz.ierurikow 

„Ruch" Plac K.o&:iuszki 16, tel. 
250. Godziny przyjęć od ł4 do 15. 

grody i tp. Majątek zatrudnia sta kowskim PGR, pociągnął za so· kłą ohowiązkowości:;i, sumienno- ryt i tv., maJą n.a ~zględz_ie z~~ płacanie zasiłków chorobowych,ua 
'le ldlkuna,stu pracowników etato bą przyznanie temu majątkowi ścią i dokładnością w pracy ora~ pobieganie rozniesieniu ep1demu ogólnych zasadach przewidzi~ 
wych i ·kilkunastu sezonowych. bardzo .. poważnych inwestycji. W wykonaniem normy wyznaczoneJ przez osoby stykające się z cho· nych w ustawie 0 ubezpieczeniu 

ramach tych inwestycji jeszcze w dla pracownika rolnego W 125 rym. społecznym we wszystkich przy• . 
WZOROWA .HODOWLA roku ubiegłym wybudowana zo- procentach. Przoduje . tu ta~ w związkl:l z tym zdarza si~ padlqlch, w których władze sani 

·'. 

w 25 rocznicę śmierci 
luliana Marchlewskiego 

I PLANY NA PRZYSZWSC stała nowoczesna stajnia, która stary, 70-letni oborowy ob, WoJ· niejednokrotnie, że ubezpieczo- tarne zarządzą ~rzymusowe od• 
mieści stację klaczy rozpłod:>- ciech Woch. Dzięki jego zamiło- ny, kto'rego członek rodziny u- osobnienie ubezp1eczo. ne_go z pQ-PGR w Buk.t>w:ie przestawia i · d h d l' ł c do ł nk wych. W roku bieżącym przew - wam u o o ow i, zw asz za legni'e ch.orobie, zmuszony J' est, ua wodu chQroby zakazn.e3 cz o ą się obecnie na hodowlę zwierząt, d · t d ł h ł d h t k oraz 
AuJ· e się wybu owanie s o o Y. , wyc owu m o yc sz u · z<>.cadzi'e zarządzenia właAz zdro rodziny lub domownika. . których ilość jest tu ·dość pokaź- '-I b d · ki · · 1 „ 1-rowy ...., 1-1- k o maJ' ącej pomieścić tegoroczne z io z1ę 1ego p1e ęgnaCJl, .,. wotnych, do powstrzymania się zarządz.enie to, pró_cz tros 1 na. W stajniach majątku znajdu- PGR t l · k · swą ml"' ~ ry oraz dużego magazynu na ma -u s a e zw1ę szaJą ~ przez peWl·en okres od pracy za losy rodziny _pracowmcz.eJ m.a na je się 8 zarodowych klaczy, w o- · 1 · ś' „ 

h szyny i narzędzia ro mcze.. · czno c. wodowej. celu równiez współdzia1ame z 
borach zaś 17 wysokomlecznyc W najbliższej przyszłości prze. - W Bukowie wyróżnia się także •darzało się zatem, że pracow• ogólne-państwową akcją v.valcza krów i 25 sztuk młodego bydła b d b t ·k dn' • k b T.„ µ k .e. h widuje się także wy u owame ro om 10w owy o · „_, nicy odbywający tzw. kwarantan nia epidemii chorób. za a:.;nyc • 

W $Obotę, dnia 25 marca Miejski rogatego. W chlewach pr~ebywa nowoczesne]· chlewni, mogącej po Hebclit, którego troskliwej opiece U" ru·e otrzymywali żadnego wv. - Zapobiega .ono bowiem. wynad. -Komitet PZPR organizuje w sali &ecnie 50 sztuk trzody. Przy- · T b b · ś · · i wychów "" k "" Robotniczego Domu Kultury Akade~ , · · · mieścić 60 macwr. rze a 0- powierzone są wiruę nagrodzenia od pracodawcy i ty1"Tl kom, w których robotm za~rozo mię w 25 rocznicę śmierci bojowni- ~nac nalezy •. ze dla ~ak liczne~o wiem dodać, że PGRr-Bukowle prosiąt. . samym byli wraz z rodziną po- ny utratą zarobków. w o~resJe,. W 
ka polskiej klasy robotniczej i mię· inwentarza z~ego nle. zap.o~ma ·ma prowadzić wychów prosiąt, zbawieni środków materialnych. którym przedstawia niebezp1e-
dzynarodowego ruchu robotnicze- n~ przygotowac odpowiedme3 il? które do tuczenia wysyłane będą WIOSENNA AKCJA SIEWNA Instytucje ubezpieczeń społecz- czeństwo dla zdrowia towarz~szy 
go - tow. Juliana Marchlewskiego. śc~ paszy: W r~-:nac~ tegoroczn.e], do innych PGR zespołu moszcze- JUŻ ROZPOCZĘTA . nych wychcdzą i założenia, że pracy, obchodzi przepis~ s~!a:• 
Początek akademii o godz. 18.30. wiosenneJ akCJl siewnej zasia-. nickiego. Długo przygotowywano su~ W choroba własna lub domowników ne, aby zapewnić swe] rodzon• 

__ ...:_ ___ ...____________________ Wybuduje się również wielki PGR bukowskim do tegoroc~ej •nie może być powodem tak zna podstawę bytu. 

Pr. ·zo-. down·i· cy pracy „cielętnik", w którym wychowy- akcji siewnej. Przede wszystkim 
wane będą cielęta; nie tylko wb przygotowano odpowiednio parki . "łk h d • h 
snego wychowu, lecz także cielę maszynowy. Jeszcze zimą traktrJ- Jeszcze o podwyższonych zas1 ac . ro zmnyc • t 'I d j twa ta na9,syłane z innych mająt- rzysta ob. Władysław Woch w~e OStatn1ego e apU WSpO zaWO D C ków państwowych. Wszystko to montował i doskonale zabezple- "dzy należy mi się podwyższo- mie oraz wypłaty dodat~owe za 

w Piotrkowskiej Fabryce Beczek dowodzi, że PGR w Bukow~e bę czył traktory, siewniki, pługi, J· ny o 250 zł. zasiłek rodzinny na prace akordowe, za godzmy nac. 
dzie w najbliższej przyszłości cen pylacze, radła, konną żniwiarkę, dzieci? Pytanie to często T>a<h liczbowe itp. pobrane w okreśk 
tralnym punktem hodowlanym kopaczkę do ziemniaków i tp. na z ust i.ibezpieczonych, pobierają nym miesiącu, nawet jeśli doty 
w powiecie piotrkowskim. rzędzia rolnicze. Pomyślano rów- cych zasiłki rodzinne. cz~ one prac wykonanych W po· 

W ostatnim etapie współzawodnic­
twa wysunęli się 'na czoło w Piotr­
kowskiej Fabryce Beczek następują­
cy robotnicy: Zenon Grzybczyński, 
który przy fugowaniu drzewa w_yko­
nuje 200 procent normy, bednarz 
Henryk Jasiński, zatrudniony p:zy 
wykonywan~u ~adzi do piwa, kt.ory 
przekrot1o;ył również 200 procent nor­
my. Poiza tym wyróżn!li się: Stani­
sław Górnisiewicz - 190 procent nor 
my, Jan Mycka, zatrudn~ony przy łu­
paniu drzewa na klepki - przekro­
czył normę w 175 procentach oraz 

Antoni Orzechowski, ciosacz klepek, 
wykonał 173 pro-cent normy. 

PRZODOWNICY PRACY 
NA ROLI 

Do niedawna współzawodnictwo 
pracy w Piotrkowskiej Fabryce Be· 
czek - stawiało dopiero nieśmiało 
swoje pie1wsze krok.i w najmłodszym 
piotrkowskim zakładzie przemysło­
wym. Obecnie objęło już on~ swym Majątek bukowski bierze czyn 
zasi~giem znacżną część załogi, a wy ny udział w zespołowym wspól­
niki osiągane pr.zez czołówkę współ· zawodnictwie pracy, prOwadzo­
zawodnic:i:ących _pozwalają patrzeć nym między wszystkimi PGR, 
w sposób optymistyczny na, przy- znaJ'duJ·ącymi_ się na terenie po-
szłość masowego ruchu wspołzawod . . . 
nictwa w Piotrkowskiej Fabryce Be- w1atu p1otr1$'.owsk1ego. Nic więc 
czek ' dziwnego, że majątek ma także 

Popierając Towarzystwo Burs i Stypendiów 

nież o wysokogatunkowym, siew Prawo do podwyższonych za. przednich miesiącach. 
nym zbożu selekcyjnym, któr~ siłków uzależnione jest od wyso Osoby uprawnione do za.sill~u 
już wkrótce zostanie tu dostar- kości . za~obków . _pracownika. rodzinnego, które przepra-c,ow;a· 
czone z innych majątków w ra- 0 b kt· h · 
mach t, zw. ,,przerzutków". PGR so y,, oryc miesięczny zaro- ły niepełny miesiąc, zairabiaJąc 

bek me. przekroczył 13.790 .zł. w tym okresie mniej niż 13.700 w Sukowie o~rzrma V:ięc VfZo.ro otrzymu3ą zasiłek podwyzszony . t lk , ~ 
we ziarno siewne Jęcznuerua, O 250 zł. na każde dziecko, zae złotych, maJą 'f .O WOWC~e. 
owsa i pszenicy jai-ej. Własl)e zaś te, których zarobki przekroczy- prawo ~o podwy~s~~nego zas_1ł· 
nasiona użyje na zasiew m.ieszan ły w danym mi~siącu tę kwot~ ku rodzinnego, Jesh ic_h przec1ę­
ki na zieloną paszę dla bydh, pobierają zasiłki w dotychcza. tne miesięc.zne zarobki z osta 
zasadzi także kwalifikowane sowym wymiarze. nich 3 miesięcy pełnego zatrud­
ziemniaki I gatunku. W ma Jakie wypłaty1 otrzymane nienia nie przekroczyły 13.700 
gazynach majątku znajdują się przez J>racownika w· ciągu mie- złotych. 
odpowiednie ilości sztucznych n::i siąca kalenda;rzoweg~ uznav.:-a- Jeśli pracownik nie pracował Przy-,·dz1·emy z na,·lepszą pomocą r~~~fo~~sowych, fosforowych ne 8~ pł'~Z mstytucJe ubezple- bez przerwy przez ostatnie 3 

-,- , Kierownik bukowskiego P. G_R c~en~owe Jako zarobek? Wszyst- miesiące wówczas jego przecię-
f kie ~oty wypłacone przez pra- · '. bek bl' 

>. uczące,- §itO. ... 1odzieżti• ob. Jan Cz.ermiński, , in ormu]e codawcę z tytułµ zatrudnienia tny !llleSlęczny zaro. O JCZ~• 
'lf '7. . n11s dokładrue o wspołpracy :ma- składają się na ogólną· sumę za. ny J:st na podstawie wyn~g10-

Donosili§my jd przed tygod- Starania uwieńczone zostały czuwa się brak dalszych po- jątky z małorolnym i średnibrol robku pracowniczego. Zaliczr, dzema otrz~anego w mies~· 
niem, że w dhiach od 26 marca pozytywnymi 1·ezultatarni. U1;_v- mieszczeń. ~:ędzie ten brak mo.ż ny~ chłopst;vem z oko~icy._ „W się ,zatem do zarobków zarównc cach, ·w ktorych był ·zatrud1110-
do 9 kwietnia br. na: naszy. m skano na.jpie_rwbudynek przy u.l· n~ uzupełm.o przez . d?pr~wadze zw1ą.z~u, z. ~1osenną akcJą s~e~ą uposaunie zasa .. dnicze, jak pre· ny. 

świerczewskiego 38, w kt&~rn ·111e .do koflt!~ !'etrtontow. . w bu- --'--'. ob1asma nas . - . •O\:)OWiązuJ..ą . . " , 
terenie organizowany jest kier- mieści się opecnie bm·sa zeń~km- 'd~nkach ·.}~ieszczących bursł'· n.asz ~GR przep1sy 0> ~m~cy- '5ą. 1 , · - · • ,„ • _ • • d b 
masz TBS, kiermasz - którego a następnie %dewastowan~, Rown9cze1S_n1e samą u.rządzenie Sl~dzk1ej. w ~an:a~h które) b~-. ZMP-owoy szwalni »P10trkow1anka« 'Pf8CUJą o rze głównyini założeniami są: jak zniszczone baraki w Alei W:oJ- burs Jest ·Jeszcze mek?mpl~~ne, dzxemy wypozyczac IPaszyny dro IJV . I 
najbardziej i j;:i.k najszerzej spo ska Polskiego 51, ·które po re- odczuwa się brak sto~ow, łozek, bnorolnym gosp_o~arzo!Il, ~e wsi, · lecz za mało się uczą 
pularyzować akcję Towarzystwa moncie i doprowadzeniu do sta- szaf itp. R9.zhudo~uJąc b~rsy co jeszcze ba;rdzieJ zac~esm naszą 
Burs i Stypendiów, wciągnąć w nu używaln.ości zamieniono na - _Towa1·~. · .two n~e chce __ osła- w~pó~pz;ąc~ _1 pozwoli chłopo~ Spośród członków Koła Związku osiągnięcia we wspólzawodnfotwie 

b k b. · l::k"~ id · d t t bl oz ac ""asady uspołeczmo Młodzież,-? Polskiej przy 1>zwalni pracy, ich koło jednak nie należy J·ego szeregi· nowe liczn.e rzesze ursę lnęs <>, iac ezy r W owac o ac3i s y· .1zeJ p n ". c ,

1 '"% b T t d ł · · d k. " Piotrkowianka" pontłd 90 procent do aktywnych, robotni:czych ko członkowskie. a wreszcie - dro Tak pierwszy, jak i drugi u- pendialriych. .i, s ą w.vp ywa neJ gospo ar _i. - , bierle czynny udział we współ.zawo ZMP-owskich w naszym mieście. 
gą imprez zbiórek - powięk- dynek wymagał gruntownych. konieczność szerokiej akcji, ja· ~ „No, a kiedy zaczmecte wła-- driictwle pracy, osiągając z każdy.in Wprawdzie odbywają stę tu normal szyć fundusze Towarzystwa, wewnętrznych i zewnętrznych ką prowadzić będziemy . w ściwe róboty w polu?'! - pyta· miesiącem wciąż lep&ze wyniki nie zebrania organizacyjne na któ­
które nigdy nie są zbyt duże. remontów, wymagał przebudo- dniach od 26 . . b~11. do .9 kw1et- my. . . . . . - . w ol!ltatnim okl'e&ie na czoło WYSU rych członkowie koła mają możność 

Położeńie naszego miasta le- wy wnętrz oi·az skompletow_a nia. Pr?w~d~ic Ją będ~l~"!UY pod . „Dzięki. ~przy3a}ące) pogodzie nęli się: Teresa Witkowska zatru- wysłucbać ciekawego referatu o Pol 
ż w punkcie stycznym 'czte ni!ł- wewnętrznych urządzen. hasła~J, Jakie zakr~ś~1hsmy 11a JU_t ~aczęhsmy . - pada _odpo~ dniona w dziale konfekcji męskiej sce i świecie współczesnym, to je-ącego · · t ' w· · brzezińskie 0 Nie była to !:!prawa łatwa. wstępie: nowe set ki-, · nowe ty. wiedz, - obecnie odbywa Slft wy osiągając 192 procent normy te- dnak z przykrością stwierdzić nale 
rech ~ow~ 0 

• awskie .0 g i Wprawdzie otrzymano kredyty. siące członk<)w _TBS.! Jak _naj:I woże~ie obornika i normalna or- Chnicznej 1 zdobywając tym samym ży, że poziom wyrobienia politycz-
o:potcrs,kkfgo, r bok teio od- ale to wszystko było mało i na- szersza nop't.1laryzacJa celow 1 ka wiosenna na polach suchych, zaszczytne miano czołowej przO<lo- nego jest tu jdzcze zbyt niski. 
PIO r' pws err~~ a eh wieksz rch wet przv godnej podkreślenia zadań TBS! Zdobywanie fl:JildU- zaś pola jeszcze pod!1Jokłe, spr~- wnicy pracy w szwalni „Piotrko- Członkowie koła ZMP nie prowa-le_głodskc, od .. k~ h p-owo~dtt ofiarno~ci tomaszowskiego s po- szów dla Towarzystwa! :iynuje się. Stwierdzić trzeba, za wianka". z tego samego działu W'Y dzą żadnej pracy samokształcenio· os ro ow mieJS lC - - ł · t · śl. "b d · · . · d . h pol h a·prędzaj za różniła się ZMP-ówka Janina Mo~ je masowy napływ· młodzieży eczens_ wa - Je 1 naJ ar 11ieJ Prog ram kiermaszu po amy na naszyc ac _n J . sińska, która osiągnęła 116 procent wej i w minimalnym stopniu korzy 
w iejskiej do tomaspowskich zasacl,mcze. prac<; zostały doko- w naj'bliższych numerach. Dziś war~zały traktot·y 1 za~~h pra: normy . .Poza tym z innych działów stają z biblioteki, która zawiera du 
szkół. Napływ ten stwarzał do na~e, to me ~ą, Jednak one do jedyn'ie sygnalizujemy, ie w cowa~ ~ob?tnicł', ?0 prz~cie~ ~ _ wyróżnili się: Emil Warniusiewlcz źo cieĘawych 1 pożytecznych ksią· 
rozwiązania zagadnienie kwater konOcba pbr~dep1lo:vaddzdone. tały dniu jutrzejszym, chcąc przy- ~yr~~1~i~eJ: :~~J~~n~g h!a~i:~w~o -i 162 pkrocentl3n5ormy, Gtenoweta U: . żek. Zaobserwować można rówmet dl młodzieźy zagadnienie burs a u yn <1 o ane zos . ć . d . k . f d • • n szewa a - procen normy 1 • b k . t ni · ~ , · 'o te _ st~- do użytku i w te·i chwili okoł0 cz~m się Q zwię szenia un u- nie igraszka. Wierzymy, że w ro Helena Rybarczyk - 124 pro~ent kompletny ra zam eresowa a 1 m1ter~a.to~'·. , bokd .go. kcji 250 młodzieży obojg a płci ko- szow Towa rzystwa - ot worzy- ku bieżącym siewy pójdą dobrze normy. prasą ZMP-owską. 
wa o rowm.ez zaga me m e a · t ·. ' · · ki my łańcuch prasowy ofiar na i chleba nam ni.e zabra$.nie " Mimo, iż ·ZMP-owcv z szwallli 1 b h · "' d stypendi.'alnej . . dla ~ie. zamoż!l~j rzys a

1 
z ,P~nueszc.~nb 1. .opied TBS. (H M-a·) „ By o y ze wszec tnlar '°"'ą ane 

młodziezy, a większosc 7' m eJ, TBS, ecz .Jeszcze l o ecme, o - . . „Piotrkowianka" mają tak poważne aby zarząd koła nie zwle~ając za-
t o dzieci małorolnych chłopów. brał się czym prędzej do rzetelnej 

W związktr z tym, już W grud o h · d i• I · · b ' dł pracy wychowawcze), usuwając w 
niu 194'5· ró'ku, skromne gr0110 • o. o· 'llrl'., l m ecznego ·y a ten sposób braki dotychczas istnte osób, składające się z działaczy yy ,, jące. (M) 
społecznych i przedstawicieli 
nauczycielstwa - powołało do 
życia pierwszy zarząą, Towa;zy 
stwa Burs i Stypend1ow w ro­
rnaszowie Maz., stawiając sobie 
równocześnie, jako najbardziej 
pilne zadarile , w ynalezienie bu­
dynku na bursę, a obok niego -
rozwinięcie akcji stypendialnej 
dla .zdolnej, a niezamo.żnej mło­
dzieży. 

Wspólne narady uczonych i wą, tj. hod,pwlę matek i buha· du na to czy jest to matka cie· Wreszcie ostrzega Łysenko M• ki 
chłopów, które u nas zostały. o· jów o stwierdzonych dobrych lęcia, czy nie. ·Posiada to we· przed chowem w pokrewiei\• tgaw 
statnio zapoczątkowane konfe- cechach dziedzicznych i wyso· dług Łysenki · zasadnicze znacze stwie. W hodowli · zarodowej z gminy Podolin 
rencjami w Poznaniu i Bydgos:. kiej użytkowości. Hodowlę. za• nie nie tylko dla rozwoju cie· niekiedy stosuje się chów w po „ 
czy, w Związku Radzieckim od · rodową trze?a i należy prawa- ląt, ale i dla jego przyszłej mlecz krewieństwie, aby podwoić mo- ROZBUDOWA 
bywają się już od szeregu lat . . dbć w spec1alnych, przeznaczo naści. Jest to teza nowa. We- iliwośc dziedziczenia pewnej I ELEKTRYFIKACJA 
Biorą w niell udział wielcy, zna I nych na !eh cel ~ospodar- dług pojęć dotychczasowych, dodatniej cechy. Przy hodowli OSADY SROCKO 
ni na cały świat uczeni. sJwach rolniczych. Nt~ znaczy pochodzenie mleka nie miało produkcyjnej byłoby to wiel· Już w 1948 roku światło elek-

. . to jednak, że prowadząc hodo· wpływu na mleczność. Łysenko kim błędem. Dlatego Łysenko tryczne zabłysło po raz pierwszy 
. Jedn~ z takich na~ad odbyła wlę produkcyjną, należy nie przestrzega przed lichym poje· radzi zmieniać w oborze co trzy w domach mieszkańców Srocka. 

S się kilka. tygo~m temu w~ dbać o. stałe ulepszanie pogło- niem cieląt, zwłaszcza namiast- lata stadnika. Najlepiej gdy gos Z początku niewielka ilość domów i~Wy rozpoczęte Wsz~chz:w~ązkoweJ Akademi~ wia, choćby to pogłowie nie kami w rodzaju pojła z otrąb podarstwa hodowlane wyroi.~ · była zelektryfikowana. Obecnie 
R~lntcz~J _1m. ~enma. ,w ;narcl miało cech rasowych. czy ku,hu. niać będą stadnika miPdzy so- zaś blisko tr.zy ~zwa_ rte domów w · •PGR Walewice oraz .w d } d ł tw agro k ): s k d ś tł l kt ~Ie ~~ię i li: zi~ :_ orca · Przy produkcji mleka ważne Bez obfitego pojenia mle iem bą Lepiej brać nawet z dal- w roc u posia a wia o e e ry 

. gmin1e Bdćhenia przystąpiono do b1olog11 radue_ckte.1 - Łyse_nko, 1.es+ to, czy t..rowa daJ·e go, dużo od mleczne)· krowy' nigdy nie · h k 1 .. St d .k dl h d .czne. W najbliższym czasie Za· 
· h · ' wi e nych f dz In t ~ ~.... szyc 0 0 ie. a 01 a 0 o- ząd gm1·n Podol'n s1·edzi·bą w pierw,szyc siew<Jw os n · · achowcy dzie rn ro ic wa : · t tłuste· rasa krowy nie wyrośnie dobra dó3'ka, choćby }' d k · · · k · · r Y 1 ' z 

'Juz' od1 kilkli dn1' widać na polach k ł h ' · · obotnic•> 1 czy Jes ' w i pro u cy1ne1 nie .omeczme Stocku przvstąpi do budowy ob-oraz 0 c ozmc~ 1 r '„. ma znaczenia. Tam, gdzie jest była po mlecznej matce. b w " 
oraczy, siewnjki i kultywatory. gospodarst:w pans~owych ... kilkadziesiąt lub więcej sztuk Dalszą spraw'ł <>mawianą musi yć rasowy. ystarczy, szernego budynku, w którym bę4 
Prace na polach w miarę obsu· okre~u kuJbyszewskiego. A'ka- krów, przy przeciętnym_ udoj_u przez Łysenkę był t. zw. zimny jei:eli. pochodzi od dobrej dój- dzie się mieścić Dom Ludowy. 
szanta gruntów stopniowo rozsze ~emik ~y~enko, podsumowu- np. 2000 1. mleka rocznie, znaJ· wychów cieląt. Polega on na ki, a jeżeli jest już starszy, wia świetl.ica, czyt~lnia i mleczarnia. 
rzać się będą na wszystki<:! wi-0· Jąc wyniki ebrad,_ wskazał ~ dą się także sztuki, które dają trzymaniu cielęcia niemal od d<>mo że j.i;go potomstwo jest "'.'yżeJ wspomniany budYl'.1-ek st~-
ski w. łowickim. szereg spra.w , ktore.. wyłom.ły 3000 1. i· wi'ęce1·. Do chowu na- d . . . b młecżne. Na wymianę stadni- me na i:ynku przy Zarządzie Gmin 

, • • is· • _] „ uro zema w meogrzewaneJ o o ków k·ł-ac.łz;.... Łysenko .JU;AT na- nym. Ró~~oc~ęto rowntez .iewy 1'W
1 
się w cz.asie uysł(o~SJ1, a mają· leży brać cielęta po najdojniej- rze. Zimno uo.dparnia cielęta ! ; . k .... "" -J 

b~z~~mskim. , . Na ter?nie .gm ny crch d~ze .znacze1?1~ ~fa prakty szych krowach, bez względu na zmusza orgamz.1? . do szybs~eJ ~15 • ~ FR,ONTU WALKI 
L:Lpmy, ~ ~h:':1lą zakonc:ema kon. k1 roln1c~eJ: W nmieJ~~ym art~ ich rasę_. Pozw.oli to ~ _konse· I przemiany m!ltern. -W:vmaga Je: Wsk-azanła akademrlta ł.y- Z ANALFABETYZMEM 
traktacj.i zboz, przystąpiono do kule o~ow1my tę . częsc podsu kwenc;:ji znacznie podmesć pr~c- ~na~ zn~cznie lepszej paszy t senki ~a.j~ w.if'lką wąrtQśt nie Zarz.ad Gminny w Podolinie 
rozdziału · około dwustu ton na- :rnowama akademika Łysenki_, ciętną mleczność obory. Łysen- Jeszcze większych dawek mleka. tyli<a dla hodowców foujbyszew podaje, iż w dni.acti 29, 30 i 31 
wozów sztucznych oraz kwalif.i- która dotyczy sprawy hodowli ko zaleca, aby cielęta brane do Nie ciepło szkodzi cielęciu, lee: skiego okręgu, ale dla wszyst· marca b. r . odbędą si.ę egzaminy 
kowanego jęczmienia. · Coraz w~ę bydła. crowu były obficie p ojone peł · dzienne różnice temperatury w kich hodowców, zwłaszcza dlil końcowe dla uczestników 5·mie­
c~j >yidać . w polu :i;nasz:yn, '-!- dzi~ Łysenko odróżnia hodowlę ny~ mlekiem i to mle.ki~m od ?gr::ewanych oborach, .gd::ie naszych P~R~ów. i naszych mł~1 I sięcz.nego kursu dla analfabetów. 
ki pi~kne~ pogod1~ie wdzi~k~ za pr!"l„fokcyiną (np. ho:~owl.1 na jdojniejszych krów, d a]<!cy ch Jest raz gorąco po napaleniu, to dych ~ołdz1elnt produkcyj· Stwierdzić należy, iż frekwencja czyna3ą się powo i w 1en wy- d . ł „ · · 1 k b I · · d h B B k h b ł d b ludniać. ml!czna) oraz hodowle zaro o- na1t uscieJSZe m e ·o , ez wzg ę znow z1r:mo na ranem. nyc . . . na ursac y a o r a. 

" 
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Co pisała . praso, łódzka 23 marca 1930 r. 
'· EKSMISJA „.SZKOŁY „Kurier Łódzki" przypuszcza, te 

Ponieważ Zarząd Mk!jski w · Toma oena zbol& na przedn6wku dojdzie 
11zowie l,'lie płacił ed !JZ&regu lat czyn do ' 30 :irłptzeh za metr, podt1zas cdY 

s~ . komornianego za budynek szkol prz8d mleei~oem Wynosiła ok. 
n,V, pE;d~cy własnością stowarzysze· 6 zł. 

. nia prywatnego - ' właściciele wY.· „OBIADKI RA.TUNKOWE" B~DĄ 
stąpiU do· sądu o zapłacenie olbrzy · SKASOWANE 

miego długu - wynosząceg.o 45 ty "Obiadki ratunkowe:• dla be~robo 
· sięcy zt; ·albo ~ksmij~j~: si'~ko1Y ::i:• Io ' tnei ' lntelłgenCli. któia nie ·pobiera 

ka!µ. . . · · · · : · ' " · . żadnych zasiłków - bęllą skaso~a.-
1· · Q.e. - Zapowiedź ta ·wywd1ala : wi~l:-

JAI\: OSZUKIWANO CHŁOPOW kie poruszenie wsród śzei:.egów bE:z 

W POLSCE , SANACYJN:ĘJ , tobot1i.ej inteligencji, .· która , zamie-
Organizacje kupieckie przeprowa- rza wyst'osoWać prośb~ .o prz1xlluże­

dziły pstatnio niebywałą ,gr~ na zniż nie akcji · obiadkowej · cl1oćby do 
kę cen zboża, wstrzymując "się zupeł czerwca. 
nie od kupna„ Gdy ceny zbóż . spadły 
do t\iebywalego minimum około 6' BURMISTRZ TOMASZOWA 

zł. ·za: liJO .'.kg. - ' kupcy wykupywali · ·W OPAŁACH 
je za J;iezcen. W dniu wczorajszym tłum ' bezro-

Chłopi, którym wmawiano że zbo botnych zebrał się przed budynkiem 

że będzie d,alej "taniało - 'wyzbyWa magistratu w Tomaszowie, domaga~ · 

. U sie wszystkich zap.asów, by zapła jąc ~ię natarczywie · wypłacenia za-
cić podatki. siłku. . Do zgromadzonych usiłował 

Gdy już chłopi wyzbyli się 'zboża przemó.,.ić burmistrz Tomaszowa. 
..._ organizacje kupieckie pociągnęły Tłum jednak nie pozwolił mu · mó­

za pasek.·· Zboże podskoi!zyło w ce· wić. Gromady bezrobotnych zaata­

nie prawie dwukrotnie. Kupcy :ia:ro kowałv magistr'at. „Dopiero przyby 

bili nllłlony -<ihło.P z<!stal-jak zwy tie silnego oddziału policji uwolniło 
kle - · oszukany przez hieny ·.speku-1 burmistrza z opresji". ' („Kurier 
lacyjne. . · · •·• ;, Łódzki"). 

rłt!8'9\ fl@il 
. ' "ZWARTEK 23 MARCA 1950 

l'AŃSTWOWY TEATR "' . . . , 
· im. S'rEFANA jARACZA 12.04. Dziennik połudm?wy. 12.2.f> 

( 1 j · ' 27) · Przerwa. 13.20 (Ł) Chwila muzyki. 
. , u . :i racza. - . I( 13.25 Progra·m dnia. 13.30 Konce1·t 

Dz1s o godz. 19.15 ·sztuka L. rucz- łud . 14 00 Kronika rumuń-
k k' t Od · t " ·d "e" po mowy. · 
~ws„1ego, P .. „ . ~ e Y w l'Ugl J ska. 14.15 (L) Komunikaty. 14.20 (Ł) 

"ersJ1. ,.Kobiety też kompońują". 14.50 (Ł) 
, ·O no-wych praca.ci:\ budowlanych w 
Lodzi". U.55 Konce?"t solistów. 15„30 
„śpiewamy pio~eniki". 15.50 . Chw1~~ 
muzyki. 15.55 Sknynka „Eiisport . 
Hi.OO Dziennik popQh1dniowy. 16.~0 
,(Ł) Aktualności łódzkie. 16.25 (.u) 
Hecital śpiewacr.y D. Pawłowsk1eJ. 
16.45 (Ł) „Mis-ter Twister" S. };1ar­
szaka. 17.00 „Słuchamy · muzyki -
aud. słowno-muz. 17.35 Audycja sło_w 
n!)-muzyczna poświęcona młodzie-,1;y 
chińskiej„ 18.00 Komentarz. 18.08 Od· 
powiedzi .fali 49. 18.15 ;Muzyka ludo­
wa. 18.40 .Wszechnica Radiow*. 19.00 
Jan 8. Bach. 19.19 Słuchowiirko. )!O.OO 
Dziennik wiecż'orny. 20.40 Muzyka 
z płyt. 20.55 „Poro~mawiaj:UY"· 21.0.0 
lŁ) Muzyka kompozytorow . r?SYł· 
skich z płyt. 21.4-0 „O A. Mick1ewl' 

PA~STWOWY TEATR. NOWY 
(Daszyńskiego 34. tel. ist-~4) 

Teatr iieciynny. ~ż ·do odwołania. 

PAŃ.&rW:OWY 
TĘATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15. „Niemcy" 
Leona Kruczkowskiego z Józefem Kar 
bow~khn w roli profesora Sonnen· 
bru cha. · ' 

PAŃSTWOWY TEATR tYDOWSKI 
(ul. J'aracza: 2, teltfon. '217·oł9) · 

23 marca teatr n ieczynny. 

· 1'EATJ~ KOMEDII . MUZYCZNEJ 
„LU'l'NIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Czwar tek, dn. 23 bm. o godz. 

,Królową J.J rzedmieścia". · 

czu" - opowieść radiowa. 22.00 (L) 
19.15 Montaż dźwiękowy z dys-kusji rob<>t-

niczej w kinie „Tęcza". 22.13 (Ł) ~­
mówienie programu lokalnego na JU· 
tro. 22.15 Chwila muzyki. 22.20 Ml\"" 
iyka polska. 2·a.oo Oiitatnie wiadon10-
ści. 23.10 Progran'f na dzień następ· 

vy. 23.15 Koncert rumuńskiej muzy. 
,ki kamHalnej. 24.00 Zakończenie au-

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„,A.RLEKIN" 

(Łódź, l;'i„trkowska .15:!, tel. 258-99) 
Czwar tek 23 marca br.' o godz. 17 .15 

,~idowi:•ko pt.' , ,Złota i·ybk a". 
Kasa cz~·nna 9d godz. 10 codzienni'!. dyeji i Hymn. · 

~~~~~~~~~~ 

• i 

ADRIA ·..:.. dla młodziei.y (Stalina. 1) 
.,Skal'b Tarzana" godi. 16, 18, ~O 

BAŁTYK (N arutowicza 20) „CU'l"ka 
marynarza" godz. 17, 19, · 21 . 

BAJKA (J:t'i;anciszkańska 31) . ,,Nie­
. · · bezpieczeństwo śmierci''. ~odzi_na 
" 18, 20 . . ' . . 
GDYNlA,,(Daszyńskieg'o -2) .- 11P.ro-

gr!lm ~lctualnośei h."Tajowych T za­
gt•anicznych Nr 12" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 . . 

l~EL .;_ dla młodzieży (Legionów 2) 
.' · Kno~k-out" gQdŻ~ 16, 18, 20 
MUZA (Pabianfoka 178) „Pu&telnia 
Parmeńska:"· I ·serfa godz. 18, 20· 

POLONIA (Piotrkow~ka 67) ,;Pi~df. 
ziemi" ·godz. 16, 18.30, 21 

PRZED\VlOśNIE (Żeromskiego 76) 
· , świat się śmieje" godz. 18, 2.0 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Pu­
. stelnia Po.nneńska"" II seria ·godz·. 

18. 20 . . . - ' ' . 
ROMA (Rr..gows\rn. 84) „Czarci żleb" 
· .2"odz.. 18, 20.30 · 

REKO:rtD (Rzgows>ka 2) „Przygody 
Nassredina" dla młodz. godz. 16; 
„Płomień Nowego Orleanu" godz. 
18, 20 

STYLOWY (Kilifakiego 128) .„Tor­
·'Pooowiee Nieugięty" godz. 18, '20 

ŚWIT (Bałuck( Ry~ęk 2) ,,?iiiłość na 
lekarstwo'" god~.' 18; 20 · 

TĘCZA (Piotrkowska lOŚ) · „0:6 wie­
czorem po wojnie" godz. · 16.30, 

. „ 18;30, 20.30 
·TATRY (Sienkiewicza 40) „Burza 

nad Azją" godz. 16, 18; 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Miasto 
'westchnień" godz. 16, 18.30, ~l 

WŁóKNIARZ (Próchnika ls) ,,Upiór 
w . operze" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkows~iego 16) -
. „Miasto westchni·eń," godz. 15, 17.30 

20 . ' " 
Z~CHĘTA ~Zgierska 26) „500 ccm" 
Wgodz. 18, 20 

Nastał' rq.n ek dw'udzie·stego września. Pałac . trzyn1ał : się. 

....:. 'okrą'zyć g111ach i ia w.Sze1ką cenę wziąć buntowników żyw· 
.. cero! _ rozkcn af generał Wilso.n. . . . , . . Dża"' 

Pałac miał tylk,o dv;a y/yjścia.; wschoqn1,e -:- -.na brzeg 
mn'I" i zachodnie -'- do miasta, „w r.-ęce wrogów. , .„ „ .. 

_"za murami pal:acu ukryło stę około •pięciuset J~dz1: . resz'.k'. 
trzy d ziestego .ósm ego pu~ku piech oty i dwu.stu ludzi z bengalskieJ , 

a r tylerii· ·· · · · . 
Insur rozkazał ustawi~ przy zachodniej bramie stare .brązo­

;we atfnlłiy pałacowe i od wewnątrz zaba:yk~dowa'ł wyjśc1 e. 
· - Bę:d11:iemy się bić ·-O.o osta'i:ka! - . powiedział. .. , · - . 

; · K i1k usli!t zmęczo!')ych ludzi, c~lery st11re brązowe arm.aty, m1}­
eząc;e: j,uż .fuzje ~ sipajom za?rakło pr?cP,u - . i upór„św~ęty upor 

iPowstańoow, którzy postano)Vtli umrzec, a1~ ,.n~e pod?ać si ę - ?t.o 
wszystko:· ·co . Insur mógł przeciwstawić ci_ęzk1m dzi~łom BrytyJ-

czykó.w. -~ ~. " . · ~: ih \~j~i ' : !· '''"_1\iW „[ ; ·1 l:t : 1 
. ' '"'"°'·1• 

Do/ie baterie najw1ększych · ·armat ·biły b ez p1'zerw y w wys~ie , 
1:bud9wane z potężnych czerwonych niaskowców. rourv. otac;za1ace 

ZE . .S.PORTlJ Piłkarze ŁlS Włókaiarza 

W·prowadzamy· •spQłzawodnictwe trenują ••• 

dq Ludowych Zespoló·w ··Sportowyt;h 
· · wo;~wódz~wa .łt\'dzkie10 . . · 

IU łf · fteyczna i · !!,porl 
l&U Ura w Police Ludo­
wej o.parły się . _:_, .dzi~ki do~:wiadcze­
niom .!:e.czerpniętym w Związku Ra· 
ddeckrm - na :Słusznych, nie inają­
cych mobie równych, podstawach po­
w11zeelmości. · · • · 

.Do .llportu gal'.11ie .się już mło(lzi&l 
chłops'ka, ?Jnajdują.c w nim nie tylko 
i ozrywkę w jednostajnym trybie ży· 
cia na wsi, ale również żnajdują:c ·\" 
nim to, eo najważniejsze, możliwości 
rozwoju kultiuralno~S<połeczinegó. ·W 
związku z tym pr_zed ZOW ZSCh 
i W ojewódz~ą Radą Sportu Wiej: 
;kiego .s.tanęło poważne zagadnienie 
jak poki.erować swą pracą, aby 'wo­
bee żywiołowego rozwoju LZS na 
obec1,.1ym etapie nie pozostać , w t yle 
i ·nie o,g1·aniczyć się wyłącznie do 
roli obserwatora tego, co r(}bi się 

w terenie? 
Prezydium Wojewódzkiej . Rady 

Sportu W,iejskiegó przy ZOW · ZSCh 
doszłó niedawno do wnio-sku, że toz· 
wój LZŚ należy jak najszybciej skie­
rować ·na pole współzawoqnict\va. 
Wniosek swój Prezydium WRSW po· 
wzięło ha podstawie od.głosów z te­
renu, .ni'e ma więc ol:iawy o zbytnie 
wybiega.nie na przód, jegli' d1<1dzi ' o 
praktyczne realizowanie postanowień 
wład:i; państwowych w s.prawie kul· 
L-u1'y fi~ycznej i ·sporLu .. 

;r akie w związku z· wprowa.dzeniem 
współzawodnicti.va w naszych LZS 
stoją przed WZSCh Z!Hl'ania i drogą 
jakich przedsięwzięć może przela· 
mać wiele trudności, by 1,.1ależycie 
pokiero\vać tą akcją? 

ZSCh:• mu&i przede wszys tkim, nie 
:;;ale-lnie od pracowników eta.towych, 
zmobilizować do pracy społecznej na 
tym poi.u najlepsze - dające pełną 
gwaranćję ·wywiązania się z obowiąz­
ków - jednostki. Zadanie to m·oże 

łiyć . ro}l:Wiązane jedynie pi:zy maksy· 
malnym poparciu i pomocy Komite­
tów PZPR, ZSL, zarządów '. ZMP, 
LK .·· oraz kon1ehd · PO „Sh1żba 

Polsce". Kierownictwo organizacji 
terenowych i ich aktyw winni zdać· 
sobie w pełni !!iprawę z ich obowiąz· 
ków na polu krzewienia k. f. na W!li. 

Naleiy równiet. poprzez partie pO·· 
lityczne, ZMP i SP ora.z orga·nizacjoa 

Biegi i marszobieg 
·z KS Spó .. „ ~-

~ . . . „ . JD1a · ' 
sekcja 1ok'k:o8.t1e·t'yczna "ź:Ks spój·: 

nia (l.<Śdf) organizuje w niedzielt n.g 

boisku )rłMnym · wewnątrzklubowe ble 

gi na pfzełaj dostępne dla wszyst. 

kich, 
Biegi odbędę. sit dla kobiet na. iły. 

stansie -1000 m., juniorów - ·1500 m., 
seniorów - 3.000 m. 

Opróez tych biegów odbędzie się 

marszobieg dla chłopców (1000 m.). 

Początek biegów o godz. 10~ Zglo. 

szeni a. przyjmowane będą. na miejscu. 

Dzia·I oficja/ny ŁOZB 

społecz'ne roz-winitć· n«oq ~c:ję· na. ników W. f . . MAI and~ llA Ił· 

wsi, wyjaś.niającą znaczenie w&p6ł· deiów sporłlowrch, w cetu poJla4P.la· 

~awodnictw11 na od'Cinku k. f., .jako je- nowego, cr.taoiowe,ro rcnW'i1p1anl• 'bra 
dnego z najważniej~zych czynników k6w kadr. Osobne mie~ce. vr cało· 
b1ztałtowania now&go człowieka · w ks1itałeie pt.cy pro.pa.ga.ndowej ·za\. 
procesie· przebudowy wsi polskiej :i w jlJć ' winna ·praca nad sk·ierowaniem 

walce o pokój. Wydziały KuJtury Fi-· wysiłku ~ołecznego W · tereni~ n• 
sycżnej, Wydziały Kultury, .i O.świa- przygil>tow.a.nie baz.y 'trenfo.goow€'j. · 

ty, Wydziały Propag.!!-ndy, i Agitacji Wiele trudnośei, zdawało by l!ię 

. winny nawiązać ścisłą . ~spólpracę nie do 'pokonania, a miano.włiie -
ustalając ;__ na. wspólnej l«fnferehcji jeśli chodzi o budowę' i rollhudowę 

wytyczne i plan działania. Nie cbie..1rlów i urządzeń ~portowych 

wątpimy, że taką naradę ·t:organizu· można :r()-7;Wi~zać przez mobiłisację 

je również Wydział Propagtmdy KW mło<!zieży do bezintereeownaj pl'lle}Y 

PZPR. w tej dziedzinie. Zarządy ZSCh win-

z d W . ZSCh 'w' .1 . ..,1. 4 n ?\I"~ ny rozp~trzyć możliwości :pompcy I 
·a<rzą O.Jew. · „ ~. """ LZS przez przegląd reman~ntów . m~· 

zwłocznie przystąpić do orgamrowa- teria.łowych, czę'sro marnuJąeycli s1ę 
nia w terenie odpra.w instru:kcyjnych bez pożytki;i: Remanenty te - nie- I 
Z działaczami sportu , wiejskiego, za. wątpliwie i~iejące w wieht miejBCO- I 

r·ządów i ~ktywu LZS/ Wiel'e nwaigi wościach po b. resztómach - warto . ~ . _ _a .' tk • z W1"1łą. 
na naradach t ych · należy poświęcić wykouystać. .Jł.-.;z.'f;U spo an.iem • 
dokumentacji .tecl1njcznej ' i i>t<>s~nko·· Tak prnedstawia się pohie:l;nle an•· pdkarze I, KS Włó kn1arza 
wi .do niej. · liz~ · stojących . pi:zed ząCh zada.~, trenują codziennie na swoim 
Pożlidane byłoby zrewidowanie 15ła zw1&z.a~y~h, z 'łl'Pt-owndzemem ~sip.o.- boisku bardzo intensy~vnie. 

nów· realiz:;.cji budżetów pneż wstyot zawodmctwa w LZS. Wykonanie ich N d" . H d rf 
kie zainteresowan~ w rCłzWoju ''' s_P,Ót- to praca wielka. i wymagają.ca mO"bi- a Z 1ęciu ogen O 

zawopnictwa sport-Owego .. na wsi :.- lizacji wszystkich sił i środków, nad ,.„rzeszkodą''. 
organizacje i myśli!, · czy . .nie dałQ a przede wszystkim wiele dobrej wo· 

by się · zo;·gc.nizowa6 d~tkowyc:i I li. Gdy tą ZSCh potrafi z.mobill7;o­
kursów dla instniktol'ÓW ·i przodow- wać - zadati.ia te wykomi Hallo, tu „W-P"! 

Wkr.,.t. ce·· '.rozpoczyna się i w ~e;;;~~e~y~~a:c:. ~ B~i~· 
U . . · , drzy·n.arodowego wyśogu kolarskiego 

· p• . . -ii; ' k" b k . . k • ~ d ~ j Warsozawa - ?!:aga nadesdo pi~mo 
„ Jerwszy ~rO . 0 , Sers .. I W LO ZU j Amb~ady lt P. w Paryżu. w. :p'.ś-

w okręgu łódzkim rozpocznie · . się I (grnp~ III) oraz 30 i :n ~iarce. (gt:u-1 m ie tym Ambasada zawladaml·a, że· 

niebawem pierwszy !)rok bo.kso: sk1„ p~ I\ ) . :F.rn~1y odbę?'ł„ się 20 k1V1."t I na adcres jej 'wipłynęło zgł-0sri:enle ko 

Do za""odów będa aopus;cc7.en1 tylk'.l nut w Pab1a.mc ac1t (poł:n~aly) oraz .n I ( p 
1 

„ · F k' . p 
1 

zawodnicy którzy są zgłoszeni w I kwietnia .w Zgierzu ( finały) . aray · 0 .:.rm r ancus; ·ieJ. . Q a<:y 

PZB tren;1ją w klubie przynrrjmnicj Odnośnie grupy łódzkiej, to p rzed- il. FranCJl repr ezent-Owaru będą· 

trzy: miesi!!. .. ce i ·s~ możJi.wi~ : przygo~\l ~JOJ: e :odlię.dą. ~ię w . J,od~i, ja.k ;i-óvrnież ! ~r11:ez pe.tny, 6-osobowy z:s;pól. Z tai 

wani do p1er1''SZeJ w alki; Jaki} ma.iit 1 cwierM1nał), nas~P,pme półfrnały "" wodnikami przybędą: oim~kun, tre-

stoczy'(~ w swoim życiu. Za\1'odnik mu Aleksandrowie, a. · :finały w Konstanty ner. i mechanik. . 

si mieć ukończone 16 la t i miee za. nowie. . * * • · 
świadczen ie lf'karskie z gruntownego 'J ak z tego w)·niktt, rozpracowanie W d · 2() b Pr · · h 

k b k 
. n.iu · m. ri agt wyiec a.-

badania oraz z prześV1"ietleni a. l\i;u;;j ·turnieju pierwszego kro ·u o ·sers lue · ł<a specjalna k omisja Czecho-

IJye również w posia<laniu . ·'kRią.żeczki go jest tym n zem bardzo st aranne słowackieg.o K omite tu Wy kona w­

zawodniczej. Zawodn ik 113us i być · za- i ni ewą.tpliwie walki naszych najmłod c-rego, k tóra dokona opisu trasy p~ 

ppżnany z pr zepisami regulaminu :i;e szych .pięściarzy b~dą. się . ' cieszyły stronie czecho.;;łowackiei i ;;kontro„ 

walczy na własną. odpowie_d zialno~ć i wielkim ;<ainteresowimiem, z:właszcza luje ipracę komitetów etapowych ''1 

że mu nie wolno się ""Yc9fne z. tur. na prowircji, gdz.ie bob :r.doby\Tlt co- P ardu bi.cach, Iknie, Gottwaldov.rie I 
11ieju do końea roi:grywek bez usprr:t- raz to nowych :r.wolenników. Czesk im Cieszynie. 

wiedli"'ienia. W roku .. ,1.950 zawo -----------------.C------------ - - -
dy pierwszego k~oku bokserskiego . bę­
d'! re>zgrywane o przechodnią nagro. 
dę, ufundowaną przez l.9~ dla klu­
bu, Jtt6ry w czterokrotnym turniej•1 
zajmie I miejee1J to żpaa~ . 1fi1>11111i. . i 
jes.ieńią ' 1950 'r . . oraz wiOtiną i" je'eientf 
19~1 r. . 
. Zawodńfoy' iostai( podzie_lerli na. na­
stępujące grupy: . 

I grupa: Żychlin; Łowi~~' Łęezyca, 
Ozorków, Zgierz, . _ ~.:' 

II grupa: Skierniewice, ,;,Rawa Ma. 
zowiecka, Tomaszów,, Opoczno, Piqtr­
ków. 

.III grupt1: Wieluń, Sier~qz, Zduń­
eka Wola.; Karsznice, Lask, Pahiani­
ee. 

IY grupa: mia~to L óil:t. 
Przedboje i:1>zpoezyna;ią. ~i~ w dniu 

28 marca (grupa. I i Il), " :?9 maJ·ca 

Tenisiśc! połscv 
... ·"" pr~ybyli do l\joskwy 

MOSKWA. - We wtorek 21 bm. ' n iezkow. · · · ' 

o godz. 14 przybyła do Mosk~y &ki- I Po przybyciu do Moskwy ekipa pol· 

pa tenieistów polskich. ska podejmowana była obia dem, n& 
Polacy zostali serdecznie powitani którym przemówienie powitalne wy­

~a dworcu przez przed.s-tawicieli głosił wiceprzewodniczący Mas-s. W 
Wszechzwi'łzkowego Komitetu Kul· imieniu ekipy polskiej zabrał głos 

tury Fizycznej oraz przez wleeprze· wiceprezes PZT - in ż. Olszowski, 

wodniezącego Federacji Tenisowe.i dziękując w serdecz.nych słownch Z:ł 

ZSRR - Mass:a. zaure>szenie tenisis tów polskich do 
Na.. dworzec przybyli ró~-.;nież :zs- ZŚRR. 

służeni mistrzowie sportu, tenisiśc i W środę Polncy ro.zpO<!zęli pier w-
Cieplikowa i Ozierow oraz główny sze treningi. 
trener tenisistów radzieckich - F i-

Q r.. O I 

Orpn ł..6dzklego Jtomlteło I WoJe· 
w6dzkll!l'O Komitetu Polskl!!J Z!e· 

dnoezo111J Partii Robotnlczet 

Uwaga amatorzy 
strze!ectwa sp~rtowego! 
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Red a 1 u Je: 
KOLEGIUM REDAl.tCYJNll, 

T • le:o • :r: 
Redaktor naczelny łtł-U 

Z uwagi na. liczne .:r.npytaniR Z:tn!ł 

dów StowarzyszC'lt i Klubów· Sporlo. 
w~·ch, Zarzą.d Okrę;i.u PZ:i:'S w Łn•izi 

w:rja i.inia, :że sprawa zaopa t1',\' W:ll!iU. 
eekr,ii st rzeleckiej w broń i a11nrn i«ję 
sportow~ nie leż:'' w zasi ęgu dzialn1tin 
Zarządu O kr~gn P ZSS. Oh9"ią zek l"n 
e ią.:ty na Zrze~zeuiach S.porto" :-· rłi. -in 

k tórych wim1y ~ię zgiaszae z:?. in t ~··a. 

Na zawody międzymiastowe Wro Wyżej wymienieni zawodnicy obo 
claw -.- Łódź w dniu 26. III. br. wy wiązani są stawić się do .wagi próo 

:macza ·się następujących zawodni".' nej w , sobotę ó. godz. 18 dn, 25 marca 
ków: · br . . w lokalu · ŁOZB. Oficjalna ~aga 

Waga. musza: Stę.si,ak Z"{iązk. - odbędzie się ·dnia 26 mąrca br. o 

Zryw, rez.erwa Kargier LKS Wł. godz. 10 również w lokalu" ŁOZB„ 
Waga kogucia: · Matecki . ŁKS-Wł., do wagi próbnej I oficjalnej · zóbo­

rezerwa ·szaiiński WZKS Bawełna. wiązani są równid stawić się za~o 
Waga piórkowa: Zajączkowski dnicy rezerwowi. 

ZWiązk. · - Zryw, rezerwa Olczyk Zawodnicy .powinni posiadać ksią 
LKS Włókniarz. żeczki :i:awodhicze, buciki, skar.pet-

Waga' lekka: ·MarCinkowski ŁKS- ki, bandaże i- ręcznik. Na zawody 

Wł., rezerwa Kaczmarek „Ogniwo''. stawią się zawodnicy punktualnie 
Waga półśrednia: Debisz ŁKS-Wł„ o godz. 17 w Hali ZS Włókniarz. 

rezerwa Nagaj_ski ŁK.S. Włókniarz. ·Kierowników sekcji czyni się .od'-

, Waga śr:~dma; <?le3mk. Ł~.S~\.Vł., powiedzialnymi za wagę, " przygoto-
rez,erwa .P.1o~k?wski ·''.Ogmwo · wanie do zawodów i punktualne 

Waga polc1ęzka: W1e<:zore~ ŁKS- przybycie na wagę. 

Zryw. . " · Na sekundanta drużyny wyznacza Wł„ rezerwa Taborek Zw1ązk. -1 
Waga ' ciężka: Jaskóła ŁKS-Wł,, my ob. Garncarka J. · 

rezerw~ Gampe „ógniwo". Kapitanat Ł.· O. Z. B. 
. • „ • 

I', 

ogromny gmach pałacu. . : 
· . Insur-Pandy rz~cał sję po obszernym dziedzińcu, pośrćd za­

milkłych' armat. Mi11ł gorączkę po ni.ed.awnej ranie, zapadłe oczy 
bły3Zczały pod poczerniałymi 1powiekaml. ' 

W Dewani-Chasie, audiencjonalneI sali starego szacha, leżeli 

ria mozaikowych 1płytach podłogi ,Pokurczeni z . bólu ranni. , Na 

. s zerokich marmurowych sc}iodach ~ walały ~ię .trupy zaP,ity§~i· . 
. PQdc_i'ągni.ęto l:;>liżej armaty i ~miercionośny Ojień dwó~ . . cię~­

kich, baterii runął znów na· mury i dachy, na potężne sklepienia 

i marmurowe tarasy pałacu. · . 
Duży ·oddział Brytyjczyków za'czą_ł zachodzić z ~oku;~·~łiy ' opa· 

· '.n<lwać zapasowe wyjście od str<>ny · r~eki~· · , ' - · · . ' · · · ·· 

L~if-Sin.g 1pełnił służb.ę na posterunku obserwacyjnyrń, n~ dachu. 
- Zachodzą nas od rzeki, · Insurze! - · wolał. , • , · , ·' " · · 
- Zachodzą od rzeki , a ja ·nawet nie' mogę ·przestrzelfć łba tego 

przeklętego sahiba, idącego na 'j>rzedzie!„. 

Oddział brytyjskich saperów biegł w kierunku· głównego wyj-
ścia. „ , . 

- · Koniec. Zaraz wysadzą w powietrze bramę· ........ riek1: 'lnsur 

Wysłał sygnalistę do helioskopu, umieszczonego na wieżY: g~achu. 

Był jasny, gorący dzień, słońce ' chyliło się . ku p\>łudniowl. Ze 
s zczytu selmgurskiego fortu _ patrzy~ na 'Pałac k omendant fortu 

Czandra -Sin g. 
Przy nim stała Le la . J eszcze oi erwszego dnia ·s zturmu ojciec 

:lćc zaHei odejść do for tu . . 

Ząstępca rel2, naezelrego 218-23 
Sekretarz odpowiP.dzlainy :ll!Hl5 
DZID ł partyj 117 218-19 

Dział kore1pondentów rob• !-
nlczycb l chłopsłłlch ora~ 
redak ~orów g;.:r.et t!k łc!Łn-
aych lll-ł2 

Dział mutacj~ 223·29 
Dział mle,!ld I sportow,y łllł-31 

, · we~. łllt · 
oz1.i , eltonomtemy 211-11 
Dział rolny r.54-21 

.Reda.keja GOCll!l 
Wewt. 9 

1'12-Sl 
KctlptrłaL 

t.ódt, Plotrkowske TO, tel. 222-22 
Adm!nlstracfl · 280-ł2 

Dział ogloszeA: t.ódf, P1otrkow-
s11:a 104a, tel. 111-58 I 114-75 
Wydawca RSW „Prasa" 

A.4r. Red,1 t.6di, 1.'lo\rkowska K, 
tll·elł! piętro. . ' 

Dnak. Zali!. Graf. RSW „Prasa" 
f.6tlt, aL Zwitki 1', tel. 106-C!. 

so'wane sekcje • 
Spl·:tws. u opatrywania. · gekcji stu.13. 

leekich w bro1\ długą i krótką 1,';pu 
woj~kow.ego oraz amunicję j~~~ p :· ·~d 
miotem rozpat_rywania przez GKR l" )'1 

Warszawie i o wyniku·. t ut. z,n:,~:ł 

Okręgu powiadomi zrzeszono ld uhy 
strzeleckie. 

Odnośnie fezwole:6. na prawo po. 
siada nia. i uż)rtkowon ia broni sp"•7tO­

wej dht Zfll'C'jP~ tro'wany<·h w :PZRS sek­
' ej\ ~trzele cki ~h ialatw·:a Zarzą 1l ·0k"ę 

gu P7.ZS. . 

Przyśpir~zcnie prz<>to 1·~j!'~ trow~.i'1i:t 

ł>roni sportowej, h~dąc.<'j .t1otąd w uie 
legalnym l)O~i:tdaniu, leży 11· interr•if 
po~iarfaęn a to celem 11 11i!;~i N·. ! lf 

D-1-14791 później•zy~h konsek\TentjL ' 

TFSPTWI! 

. W ' ja$kra:wym świetle dnia na wiezy 1 palacowej z ajaśni ała t<i r · 

C%a słoną.cznego t€1egrafu. 1 • 

·. - ,;Jesteśmy otoczeni - podała sygnał' bly.szczą c:a w siońcu tar-
cza-. .._ ·Zejście do rzeki zamknięte''. . - .. 

:..... Tam, w ·ogrodzie, j~3t drugie podziemne przejście! - za­

: wo~~ł!l. Lela. - Daj im zn ak Czancp.-a-$:.1).g! _Daj im czym pręt\ZPl 
. zr.ac, ze tam, przy samej r zece, są ukryte ' drzv:i! · ' · 

Czan?ra·S~ng sam pobiegł . d o apąra'tury te1egrafu. 
, . O~dzt~ł młne~ów ·był · już pod samą bra~ą pala ctil. Scpyli\v>zy 

· · s~ę, ?1egl1· ~rj~J:zyey_ p~zez ·rów .P~ drewnianym. porn:focie: który 
. s1p~Je w ,psta~meJ cąw1h . zapomnieh :rozebrać. · 
. ~a 'przeq~e biegł , z 1,onlem w 'ręku 1 porucznik Honw. P1.:..rucz­
nik Mac-Kirin niósł wor~k z prochem ·i zauali1ik i 

W !ej chwili'Lall-Sing krzyknął : gl.ośn-o.~ Ujrz~ł sygnalizo 1~· rn~ 
· odpowiedź. . " 

Fort· S.elimgur mówi! - wołał. \. \ , , 

-. „'Yyjdźcie przejściem podzi'emriym! -r sygaalizowa( for t. My 
osłonimy n!l brzegu r Zfki wasz odwrót''.. ' . 

' 'I I 

Wyprowadź l'udzi, La11-Singu! -,- pekł Insur . - Ja zosfan~ 

przy bramie. " 
Por u eznik Mac-Kinn z.'l łoż \'ł ładunek 'nrochu u poq.staw bramy. 

Porucznik Home 'zapalił lont ·i uciekł. • 

W ybuch płomieni, h uk i zachodnia brama pałacu rozleciała 

si~ w drzazgi. 
'Q. r.. n . 


